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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
Z dniem \  lipca  1862 r. rozpoczyna się 
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ce Lipieo, Sierpień i W rzesień wynosi 
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U prasza się pp. A bonentów  o w c z e s n e  
nad sy łan ie  pieniędzy prenum eraeyjnych 
daw nego adresu drukow anego, a  przynaj­
mniej o w yraźne podpisy.

Kraków 30 czerwca.
W obec dw óch spraw  natarczyw ie w p ły ­

w ających na  położenie polityczne Europy 
jak iem i są sp raw a w łoska  i w schodnia, 
w szystkie inne albo sa podrzędnego zna­
czenia i w  pewnem  zam kniętem  tylko obra  
ca ją  się ko le, ja k  się to dzieje ze wszystkie- 
mi kw estyam i n iem ieckiem i, albo też dają  
się dopiero  niew yraźnie dostrzegać w  p er­
spektyw ie przyszłości. D yplom acya pragnie 
się spiesznie uw inąć ze spraw am i obecnie 
ją  zajm ującem i, ścieśnić ich zak re s , tudzież 
n iedopuścić, aby się z niem i zeszły owe 
przew idyw ane kw estye nadciągające  n a  po­
litycznym  horyzoncie, lub też aby się z nie- 
za ła tw ien ia  chw ilow ych sporów nierozw inęły 
w ielkie sp raw y europejskie. W spraw ach 
w łoskićj i wschodniój s ta ra  się przeto dy­
p lom acya o zlokalizow anie każdćj kwestyi 
Tym  sposobem  chciano uniknąć chaotyczne­
go zm ieszania interesów  różnorodnych, z któ­
rego wyjście n iedałoby  się przew idyw ać. 
Lubo więc żyjem y w czasach, kiedy w iel­
kie polityczne, socyalne, ekonom iczne prze­
m iany pod oczam i się naszem i odbyw ają , 
lubo posiadam y środki jaw ności jak ich  d a ­
w ne Wieki n ieznały , w szelako pa trząc  na 
codzienne posuw anie się spraw  publicznych, 
tracim y z oczu w ybitne ich punkta. Gdyby 
też nam  przyszło ściśle oznaczyć, ja k  d a ­
lece w upłynionym  tygodniu zmieniło się 
położenie polityczne Europy, nieuraielibyśm y 
zdać z tego rac h u n k u , a  przecież historya 
naznaczy  ten kró tk i przeciąg czasu kilku 
ważnem i w ypadkam i albo odniesie do niego 
skutki poprzednio zaszłych. Jeden  z publi­
cystów p o w iedz ia ł, że pomimo kolei że la ­
znych, telegrafów , statków  parow ych, par­
lam entów , not dyplom atycznych i jaw ności 
druku, nie lepićj nam  znane dzieje ostat­
niego pow stania indyjskiego i stłum ienia go 
przez A nglików, od dziejów w ypraw y Ale 
k san d ra  Wgo do Indyj. Zastosow aw szy te 
s łow a  do chwilowego po łożen ia , nie jeste- 
śmy w stanie ocenić, czy w ypadki belgradz­
kie i czarnogórskie są tylko odosobnionem i 
epizodam i, lub też genetycznem i chwilam i 
kw estyi wschodniój; czy zjazd biskupów  w 
Rzym ie i adres ich będzie tw orzy ł tylko 
k a rtę  w  dziejach kościo ła, czy też stanie się 
p r z o d e m  stanow czego w  kw estyi w łoskiś 
przesilenia.

W położeniu W łoch nic się niezm ieniło 
Zapow iedziane zmniejszenie załogi francu­
skiej w  Rzymie nie w płynie bezpośrednio 
na  stan rzeczy; albow iem  nie liczba żo łn ie­
rza  francuskiego pow strzym uje zapędy czy 
to w ew nętrznego ruchu, czy najścia  wojsk 
w ło sk ich , lecz w ogóle fak t trzym ania tam 
załog i francuskiej. Jeże li w szelako zmniej­
szenie jej m a być wstępem  do ew akuacy i, 
w tedy dopiero nabiera ono cechy ważnego 
politycznego w ypadku. Podobnież rzecz się m a 

. z zapow iadanem  przez Rosyę uznaniem  k ró ­
lestw a w łoskiego. U znanie to może m ieć 
polityczną doniosłość w tedy tylko, jeżeli się 
z Mcm w iążą jakow e w arunki ze względu na 
em .gracyę lub rachuba co do przyszłego sta 
to m s k a  W łoch  w spraw ie wschodniej. Nie 
sądzim y, aby  za R osyą poszły  w tym razie 
P rusy , ja k  to przew idyw ano. K rok taki ga 
binetu pruskiego byłby w ym ierzony przeciw 
Austryi, a  już zag rażał jój za przeszłego ga  ̂
b inetu , lecz w tedy m iał on w łaściw y ceJ, 
kt> rym było zyskanie suprem acyi P rus

Niemczech n a  podstaw ie idei narodo­
w ości; dziś zaś polityka gabinetu pruskiego 
?■».«.cznym u leg ła  zm ianom  w obec Niemiec,
• £ -zeto P rusy  n iem ająjuż więcej pow odu o- 

kazyw ania Austryi swej niechęci lub naw et 
nieprzyjaźni. Go do R osyi, rzeez inna. U- 
znauie W łoch przez Rosyę, lubo przeciw ne 
zasadzie legitym izm u, k tórego obrońcą mię­
k ł a  się być R osya odkąd  książęta Angod- 
Ićnu i A rtois pod jej się sk rzyd ła  chronili,

- v.3 być w ytłom aczone albo interesem  
odgryw ania ro li państw a libera lnego , albo 
zam iaram i n a  W schodzie. Fałszyw e to  zre- 
śzte by ło  o Rosyi m niem anie, k tó re  ją , na j­

m łodsze z państw  europejsk ich , czyniło o- 
brońcą najstarszej teoryi politycznej ja k ą  
jest legitym izm ; ją , k tó ra  przez najczęstsze 
zm iany dynastyczne przechodziła, k aza ło  u- 
w ażać za opiekunkę praw ow itości m onarszej; 
j ą ,  k tó ra  zaboram i w z ro s ła , robić stróżem 
p raw  cudzych ; j ą , k tó ra  w plem ienności 
religii swej szuka podpory m oralnej dla 
swoich zam ysłów n a  W schodzie, poczyty­
w ać za przeciw nika jedności w łoskiej i o- 
brońcę w ładzy  św ieckiej papieżów . Uzna­
nie W łoch przez Rosyę byłoby nadto  ozna­
k ą ,  że n ie legitym izm  jes t w ęzłem  utrzy 
mującym  jeszcze z sobą resztę przy jaciel­
skich stosunków  między trzem a członkam i 
niegdyś świętego przym ierza. G abinet peters 
burski przyznałby  tylko, że mnićfj pom ocną 
mu być może A ustrya ze względu na P o l­
skę , niż szkodzić mu m ogą w kw estyi pol­
skiej F rancy  a  i W łochy. j ,

W ypadki serbskie nie w płyną bezpośre­
dnio na poruszenie spraw y w schodniej, bo 
samo położenie geograficzne tego księstw a 

sąsiedztw o Austryi sto ją  tem u na  zaw adzie. 
Jeżeliby^jednak  które z m ocarstw  europej­
skich chciało  poruszyć kw estyę wschodnią, 
Serbia będzie m u pom ocą. Dziś czy T urcy  
ustąpią z zajm ow anych przez siebie w aro ­
wni lub nie, znaczenie w ypadków  belgradz­
kich jest tylko lokalne. Rozwinięcie się atoli 
pow stania w Bośnii m ogłoby i Serbię znie­
wolić do dz ia łan ia  bezpośredniego. P o w sta ­
nie bośniackie, jako środek  do osłabienia 
T u rcy i, niem oże liczyć na rezultat polity­
czny jeżeli k tóre z ♦m ocarstw niew eźm ie go 
pod sw oją w yłączną  opiekę. K w estya w scho­
dnia nie nad  D riną ’i; N a re n tą , lecz nad 
S ek w an ą , Tam izą i N ew ą poruszoną być 
może. W  tej chwili F ran cy a  i Rqyya n ie­
m ają interesu i przygotow anych środków  
dla korzystania z w y p a d k ó ^  w Bośnii lub 
Serb ii, i d la  tego nie widzimy zm iany w po- 
ożeniu politycznem  E uropy  ze jvzględu na 

spraw ę belgradzką.
W ypraw a m ek sy k ań sk a , k tó ra  Wchodziła 

w zakres w ielkich kwestyj publiczny ąjh przez 
10 że m ogła się stać ważną-*pod w zględem  
stosunków F rancy i do A nglii, straci na*swej 
w ażn o śc i, jeśli się stw ierdzi doniesieni^, że 
gabinet tuillierejski zan iechał zam iarów  swych 
okupacyjnych  i dynastycznych. W ieści te 
j e d n a k  s łu ż ą  m o ż e  j e d y n ie  n a  to, a b y  u śp ić
czujność Anglii. W szelako byłoby to za- 
wcześnie twierdzić, jaką rolę odegra jeszcze 
iw estya  m ek sy k a ń sk a , tak  ze względu na 
rozstrzygnięcie sporu Stanów  Zjednoczonych 
jak  i na  stanow isko Anglii do w szystkich 
spraw  am erykąńskich. Jeśliby na praw dę 
F ran cy a  zam iary  swoje za oceanem  spro 
w adziła  do drobnych rezultatów , byłoby to 
dow odem , że czuje potrzebę utrzym ania 
w Europie całego w pływ u swego niezam ą 
conego niechęcią Anglii.

W ewnętrzne sp raw y  byw ają  także potę 
żnemi czynnikam i w  politycznym  ruchu 
państw  europejskich. M ogą one albo po 
pchnąć albo pow strzym ać działanie państw  
na  zew nątrz. P o d  tym względem  w Austry 
n a  kw estye w ło sk ą  i w schodnią zapatryw ać 
się m ożna tak  z pom ocą finansowego po­
ło żen ia , jak o  i z pom ocą kw estyi w ęgier­
skiej; w  Rosyi zaś sp raw a polska niejedno 
kłó tn ie  b y ła  pobudką lub zaporą  do czyn 
nego w ystąpienia. W tej chwili pracują 
w W iedniu nad  w ynalezieniem  środka, k tó­
ryby zbliżył W ęgry do m onarchii i wspól­
ne in teresa w yrobił po obu stronach Lita- 
w y; w k rajach  zaś polskich pod rządem  
rosyjskim  gdy nie zdołano  p rze łam ać  przez 
la t z ok ładem  trzydzieści narodow ej siły, 
ani nie zrozum iano jak im  ona m ogłaby być 
dzielnym czynnikiem  w p lanach  zew nętrznej 
polityki, przem yśliw ają teraz  nad  p ro jek ta ­
mi zm ian , k tóre n iem ają w sobie ani za­
rodu  trw a ło śc i, an i w yrazu szczerości. P o l­
ska  m ogła  być w ie lką  d la Rosyi ta m ą , 
przez sam ą negatyw ną rolę sw oją, lecz aby ją  
użyć za  pom ocnicę w p lanach  gabinetu pe­
te rsb u rsk ie g o , na to się ona nie przyda.

K O R E S P O N D E N C Y A  c z a s u .

Poznań 26 czerwca.

Doczekaliśmy się nareszcie owego tygodnia 
gwarnego życia, zjazdu, towarzystw i narad. Zdaję 
wam zeń niniejszem pokrótce i pobieżnie sprawę, 
gdyż szaeegółowa i dokładna historya naszego 
wielkiego tygodnia, przekraczałaby granice zwy­
kłej korespondencyi.

Jak już donosiłem w jednym z przeszłych li­
stów, inaugurował bardzo świetnie i zaszczytnie 
zatrudnienia i zebrania nasze świętojańskie, uro 
czysty wjazd arcybiskupa Przyłuskiego dnia 21 

m. Przez dwa dni następne to jest w niedzielę

i poniedziałek była pauza, z wyjątkiem uroczy­
stszej na ten raz, niż zwykle, proctsyi Bożego Cia­
ła, na której celebrował co dopiero przybyły ar­
cybiskup i przyjazdu delegatów Towarzystwa Rol­
niczego Krakowskiego. Delegacya ta składała się 
z pp. jenerała Kruszewskiego zdawna tu nam zua- 
nego, ks. Henryka Skrzyńskiego, Henryka Wo 
dziekiego, Benoego, Ostaszewskiego, dwóch Nie 
dziekkicb , później nieco przybyli ze Lwowa p 
Morozowicki i p. Aleksandrowicz z Podlaskiego. 
Nie uwierzycie, jak nas ten dowód współczucia 
łączności dalszych stron naszego kraju rozrze 
wnił i ucieszył 1 W naszem zagrożonem, kłopotli- 
wem, trudnem położeniu, w naszem stanowisku 
na kresach Polski i Słowiańszczyzny, jest dla nas 
niezrównaną pociechą, każda twarz polska, każdy 
rodak z innych prowincyj naszych. Nie pytając 
o osoby , witamy we wszystkich braci, poświad­
czających nam samym faktem swej bytności, żeś­
my niezapomniani przez resztę Polski, te  w ua- 
szych utrapieniach i kłopotach możemy liczyć na 
sympatyczne serc bicie, jak  Polska długa i sze­
roka!

Po zapoznania się z prezesem naszego Towa­
rzystwa Rolniczego p. Adolfem Łączyńskim, od­
wiedzili najprzód delegaci razem z nim nasze 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, na którego ponie­
działkowym posiedzaniu czytał właśnie zajmującą 
rozprawę „O bitwie Maciejowickiej" Sekretarz to­
warzystwa p. Leon Wagner. Dnia następnego, we 
wtorek 24 czerwca, rozpoczęły się nareszcie w 
wielkiej sali Bazarowej czynności Towarzystwa 
Rolniczego. Zebranie nie było liczne, gdyż pier’ 
wszego dnia miały się tylko odbywać czynności 
pojedyńczych sekcyj, a na drugi dzień dopiero na 
stąpić walne zgromadzenie' całego Towarzystwa. 
Po krótkiem zagajeniu posiedzenia przez prezesa 
towarzystwa p. Łączyńskiego; ̂ >o powitaniu prze­
zeń delegatów krakowskich i odpowiedzi p. Hen­
ryka Wodzickiego, rozłączyło się., towarzystwo i 
poszło obradować w sekcyach. Najważniejszym 
rezultatem tych narad sekcyjnych z dnia 24 czer 
wca było przyjęcie wniosku p. Nestora Kosrut- 
skiego, zmierzającego do podniesienia przemysłu 
krajowego przez połączenie instytutu politechni- 
aznego z mającą się z łożyć szkołą rolnjczą. Oko­
ło godziny czwartej udało się cale zgromadzenie 
wraz z del gat stni, krakowskimi na wspólny obiad 
do sali Bazarowe), podczas którego wzioszonó 
kolej no toasty na cześć przybyłych rodaków z Kra­
kowa, na czAć Warszawy, Litwy i Rusi, wre­
szcie wszystkich części Polski. Z podziękowaniem 
na* cześć Poznania i Poznańskiego wniósł pięknie 
' wymownie toast p. Morozowicki ze Lwowa.

Dzień następny, 25 c/erwea, był o wiele wię 
cei' ożywiony. Jako na termin walnego i ogólnego 
zebrania całego naszego Towarzystwa rolniczego, 
zjech»łp się z różnych stron Poznańskiego prze­
szło 300 o-ób. Po wysłu haniu rannej mszy w ko 
ściele fainym, w czasie której, mianowicie dele­
gaci kiakowscy swym pięknym sirojem polskim
poważ ecbną na mebie nwagę z.w,"-.-l., nd^li się
zgromadzeni do Bazaru, gdzie wielka Sala znala­
zła się wkrótce całkiem prawie zapełnioną. Po 
przedstawienia del gatów krakowskich, całemu 
zgromadzeniu i po prześbcznem powitaniu go przez 
o. Morozowickiego, zagaił prezes towarzystwa, p. 
Łączyński posiedzenie. P.erwszym przedmiotem 
zapisanym na porządku dziennym było sprawo 
zdanie zarządu z ubiegłego półrocza. Odczyta 
sprawozdanie to członek zarządu p. Kantak. Jak 
ze wszystkich spraw i szczegółów życia naszego 
publicznego, tak i z tego jasno i dobrze napisa 
nego sprawozdania wynikał głównie jeden tylko, 
niewymagąjny sens moralny: zła wola władz, owe 
potępione przez Varnhagena „adwokackie wy­
kręty" i omijanie przez te władze najniewątpli- 
wszych przepisów i postanowień prawa, skoro tył 
ko chodzi o Polaków i o instytucyę polską. Tu 
taj prześladowanie Towarzystwa rolniczego za 
przekroczenie prawa o stowarzyszeniach; tam za­
kaz wystawy; tam znów istne jakieś rosyjskie 
„wygowory" ze strony ministerstwa spraw rolni 
czych lub wewnętrznych! Jakże szczytnie odbija 
od tego wszystkiego telerancya dla towarzystw 
p. Tcmpelhofa i broszur p. Kattnera! Mimo to 
przyrzesa zarząd naszego rolniczego towarzystwa 
pracować, pracować szczerze i usilnie, trudnić się 
kształceniem młodych agronomów, poiepsztfuem 
bytu moralnego i materyalnego w ło śc i*  jako 
gospodarstw krajowych, „bo my żyjemy, ży 
chcemy i żyć będziemy"! Po odczytaniu tego spra­
wozdania zarządu, nastąpiły odczyty różnych re 
feratów różnych komisyj i wydziałów Towarzy 
stwa. Tak odczytał p. Kosiński, jako rtferent ko- 
rnisyi trudniącej się wypracowaniem projektu i kffiAto- 
rysu szkoły agronomicznej, sprawozdanie tejże komi- 
syi przy której to sposobności zauważyć należy że p 
Jan Działyński ofiarował oddzielny folwark swój, 
B ernatki pod Kurnikiem, na rzecz założyć się mają­
cej szkoły. Jako referent sekeyi rolniczój, odczytał 
rozprawę,, 0  chodowaniu chmielu" P. F< liks Wize; z 
innych wydziałów referaty czytali pp. Zakrzewski i 
Mrowiński. Zajmującym pod wielu wzgiędami było 
sprawozdanie referenta sekcyi ogólnój, P. Buchow- 
skiego z zadanćj temuż wydziałowi kwestyi: „ Ja  k- 
by w ł o ś c i a n i n a  n a s z e g o  u c z y n i ć  w i ę c ć j  
p r o d u k c y j n y m  w p r a c y ?  Podniesienie strony 
moralnej włościanina haszego główną w tćm spra­
wozdaniu odgrywało rolę, a kilka słów o potrze­
bie zaczęcia poprawy od samych siebie i wymo­
wny ustęp z listów Ks. Karola Antoniewicza, „iż 
połowę nieba zajmą chłopi polscy", rzęsiste wywo­
łały oklaski.

Po ukończeniu czynności Towarzystwa, nastąpił 
znów około godziny 4tój z południa wspólny obiad 
w wielkiej sali Bazarowej. Nie zbywało i dzisiaj 
na licznych toastach, których treść łatwo odgad­
nąć. Z delegatów przemawiał i na ten raz wymo­
wnie p. Morozowicki; a silniej jeszcze wzruszyło 
serca nasze piękne prawdziwie spokojem i rzewno­
ścią, a natchnione miłością ojczyzny powitanie i 
lożegnanie razem księdza Henryka Skrzyńskiego. 
?odozas objadu zbierano składkę na tak nazwany 

fundusz Lelewela, czyli na stypendium dla nciniów

poświęcających się nauce historyi polskiej. Włą 
oznie z hojną ofiarą p. Adolfa Łączyńskiego, który 
na ten cel 1000 taL poświęcił, przyniosła ta skła­
dka około 1500 tal. 0  pewnyeh tragi-komicznych 
szczegółach, jakie się przy uczynieniu wniosku o 
tęż składkę wydarzyły, przemilczeć wolę. Wszakże 
żadne, liczniejsze zgromadzenie bez śmiesznych e- 
pizodów obejść się nie może.

Wieczorem tegoż samego dnia odbyło się walnę 
zebranie akcyonaryuszów Bazarowych. Zagrożona 
już, jak mówiono, w istnienia swćm spółka akcyo­
naryuszów, których własnością jest Bazar, a razem 
z nim punkt centralny życia polskiego w Pozna­
niu; zagrożona nie czćm innćm, jak duchem opo­
zycyjnym niektórych akcyonaryuszów, niezadowól, 
nionych podobno -z przypadających im zysków, u- 
trzymała się przecież szczęśliwie przy życiu, ma 
być odnowioną na zasadach nowego prawa han­
dlowego pruskiego, a Bazar zostanie, chwała Bo­
gu, w ręku polskim!

Dzisiaj walne zebranie akcyonaryuszów „Tellu- 
sa." O szczegółach i rezultacie posiedzenia nie o- 
mieszkam wam niezwłocznie donieść.

Wrocław 29 czerwca.

f  Minister finansów von der Heydt przewyższa 
zaspakajaniem wniosków Izby poselskićj w kwe 
styach finansowych wszelkie oczekiwania. Vincke 
nie przesadził pochwały, nazwawszy go przed 
kilku dniami najpowolniejszym i najuprzejmiejszym 
z ministrów fiaansów, jakiego Prusy dotąd miały. 
Izba widocznie też już w opozycyi swojćj przeciw 
niemu złagodniała, okazuje mu przynależne powa­
żanie, i wypiera się podejrzliwości i niezaufania 
w zachowaniu się swojem. Panu Heydtowi powie­
dzie się jeszcze uczynić gabinet obecny, którego 
jest członkiem, popnlarhym, i antiministeryalną 
opozycyę zmienić na ministeryalną większość. 
W równćj mierze złagodniała także prasa. Zaciętsi 
mówią, poczekajcie tylko aż się sesya skt ńczy, 
zobaczycie niebawem rogi reakcyi. Wątpię, aby się 
ta przepowiednia sprawdziła. Stan rzeczy silniej­
szym się okaże, niż podubne zachcenia. Od tronu 
wyszło tyle i tak uroczystych zapewnień, że rząd 
oędzic ściśle wedle przepisów i ducha konstytucyi 
sprawowany, a w narodzie panuje tak silne po­
czucie się w konstytucyjnych swobodach swych i 
prakąeh, że powrót do reakcyi, mimo podejrzane­
go usposobienia niektórych członków gabinetu i 
nieństających machinacyj stronnictwa krzyżowego, 
jest na teraz przynajmniej nieme żebnym. Prasa 
skrajnych opinij straszy kraj utworami swojćj wła 
snćj wyobrŁŹni, albo raczćj swojćj zimcćj rachuby, 
jedna upiorem czerwonej demokracyi, druga upio­
rem czarnćj reakcyjnćj monarchii. Jedno i drugie 
jest niepodobne.

Macbinacyą stronnictwa feodalnego, które nie 
moZe się uspokoić po odniesionćj w ostatnich wy-
ontpb  a ięsoe , są  depu tacye okręgów wyborczych 

naprowmcyi, wysyłane prze* wJ ej.
szóści do .króla, z zapewnieniami o swojćj wierno­
ści i lojalności. Deputacyj takich trudno N. Panu 
nie przyjąć. O dawanych im odpowiedziach różnie 
sądzić można. To pewna, że stronnictwo konserwa 
tywne znajduje w nich zachętę do daLzych agita 
cyj i demonstracyj. Ale cóż to pomoże? Mimste 
ryum nie może się opierać w Izbie na frskcyi koc 
serwatywnćj z 10 członków tłożocćj. Musi, chcąc 
nie chcąc, postąpić kilka kroków naprzód, je 
żeli mu zależy na tern, aby się przy st rze rzą 
du utrzymać. Praca która w takiem zbliżeniu się 
odbywa, nie wychodzi na korzyć stronnictwa krzy 
żowego, a prawa raz nostanowionego trudno nie 
uszanować. Jeżli trzy lata spokojnie przejdą, : 
Izba nie zostanie rozwiązaną, stronnictwo krzyżo 
we tak będzie prawami konstytueyjnemi przegro 
dzone cd właściwego swego wyznania polityczne 
go, że od zrealizowania ideałów swoich wypadnie 
mu całkowicie i raz na zawsze odstąpić.

To co się teraz ustala na polu finansów, nie ła- 
twem będzie do zniesienia. Każde następne mini 
8teryum będzie się musiało poddać raz uregulowa 
ućj kontroli, uregulowanćj wyrażuemi przepisami 
prawuemi. O takie przepisy prawne głównie dzi 
siejszćj Izbie chodzi.

Na zawczorajszern posiedzenia przyszła między 
innemi przedmiotami pod obrady kwestya pokwi­
towania budżetu za rok 1859, którego komisya 
budżetu odmawia z powoda, że braknie w obra­
chunkach p£-z£nych uwag i poświadczeń naj­
wyższej Izb^-wJrhchunkowćj. Pisałem już o tern 
poprzednio. Mipjptef fiaansów oświadczył, że takich 
uwag i poświadczeń dostarczyć nie może, ponie­
waż przewidziane przez kohstytucyę prawo o Izbie 
obrachunkowćj dotąd ni& istnieje, ona też nie wi­
dzi się obowiązaną do^^Udnśćucz^mnia żądaniu 
Ws^pkźe p. minister uzyskał od NflCana tymcza­
sowe upoważnienie dla Izbjifobracliiinkowój d0 
przygotowania potrzebnych di&t&jjKiw. Izba uy- 
ła nmuralnie bardzo zadowolona taką konc 
i uchwaliła jednogłośnie, abjr bud^pt za rok 
na nowo był w komisyi roztrząsany.

Paryż 26 czerwca.

B. Francuzi z szybko wzrastającem zajęciem 
i nie bez zdumienia zwracają oczy w stronę Bo 
syi. Tą razą nie będą się mogli skarżyć pr*fJa 
ciele tego kraju, że opinię publiczną prasa bała 
muci. Agencye telegraficzne ulegając wpływom 
wiadomym, nie ogłaszają depesz, k*ćrc jednak 
codziennie na giełdzie kursują. p*icnniki innemi 
wyższemi względami zachęcane, tmlhają kwestyi 
nader drażliwej i w końcu niezw łocznie wyświe­
conej. Łóna pożarów dymem pokryta. Tylko uka 
zy rządowe świadczą, że się coś nadzwyczajnego 
dzieje.

Francuzi nie mogą pojąć towarzystwa, które

postępu podobnemi środkami domagać się zdaje. 
Obcym trudno krajowców oświecać i prawdziwą 
przyczynę złego wyjawić. Będąc bliżej, lepiej oce­
nicie , do jakich ostateczności przyjść może spó- 
łeczeństwo, w którem wszystko i zawsze na ko­
rzyść i potęgę władzy centralnej poświęcane by­
wało.

Dopełniamy więo obowiązku kronikarskie­
go , świadcząc, te we Francyi Rosyanie są 
przerażeni, Francuzi do najwyższego stopnia 
zdumieni, w sferach rządowych zajęci i życzliwi
0 ile można tają prawdę, a między kapitalista­
mi spłoszeni. W salonach pana Rotszylda ciągle 
łóna pożarów odbija się. Wczorajszy bnlletyn gieł­
dowy cyfrę 93ł/8 obok pożyczki nowej rosyjskiej 
położył. To niżej cyfry emissyi. Bawi tu obecnie 
jenerał-gubernator kijowski Wasilczykow.

O zmianach w Polsce różnie różni mówią. 
Szczerze życzliwe organa prasy prawie jednozgo- 
dne dają rady. P. Eliasz Regnault w Presse do- 
bryy onegdaj ogłosił artykuł. Radzi on oględność
1 umiarkowanie, bez poniżenia lub kompromitacyi 
przyszłości, bez Bchodzenia ze stanowiska naro 
dowego.

Kraj, któren dał dowody tak wielkiej i zadzi­
wiającej jedności, będzie zapewne wiedział, jak 
postąpić w najważniejszej może chwili, jaka się 
od lat trzydziesta kilku przedstawić mogła. Inte­
resowana obojętność Zachodu i ponura postać 
Północy zarówno będą zapewne przedmiotem roz­
wagi narodowej. Lud wprawiony do wszelkiego 
rodzaju odwagi, znajdzie niewątpim, spos buość 
praktykowania najtrudniejszej ze wszystkich od­
wagi cierpliwości a wytrwałości w pracy.

Przybycie i przyjęcie W. Księcia Konstantego 
będzie pierwszą i może stanowczą próbą nowego 
peryodu kwestyi. Pomiędzy nikczemną uniżono- 
ścią a systematyczną pogardą, jest obszerne pole 
zostawione dla godnego i patryotycznego zacho­
wania się. Można na tern polu być wymownym, 
milcząc.

Cesarz wczoraj przybył z jednym tylko adjutan- 
tem do Paryża. Wysiadł w dworcu kolei żelaznej 
jak prywatny. Czekał na niego powóz, które­
go nawet z początku niepostrzetono, z powodu 
niewystawnej liberyi. W Tuilleryach była rada mi­
nistrów, której Monarcha prezydował. 0  godzinie 
piątej wrócił Cesarz tą razą w towarzystwie pra­
wie wszystkich ministrów, ale w tużurkacb, bez tek. 
Towarzystwo pojechało na obiad do Fontainebleau 
lakby grono urzędników, kupców lub kapitalistów 
szukających po pracy świeżego powietrza i wiej­
skiego obiadku.

Książę Władysław Czartoryski z małżonką za­
proszony został do Fontainebleau na cały tydzień. 
Cesarstwo z następcą tronu siódmego lipca opusz­
czają Fontainebleau i udają się w podróż do Cler­
mont, Nevjrs itd. Cesarz później brać będzie wody 
w Viihy, a Cesarzowa powróci do Fontainebleau. 
Od kilku dni jak tylko wieść o podróży familii 
Cesarskiej stała się urzędową, masy rozmaitego 
rodzaju przedmiotów wyprawiane bywają prawie 
za każdym pociągiem kolei lugdnńskiej na rzecz

1 g n a i a > k tó re  p rz y jm o w a ć  b ę d ą  m ia ły  sp o so ­
b n o ść  m o n a rsz e  s ta d ło . S l y o u y  o a w J  w  P ' te£ b a r .
ga przedsiębiorca Godillot wystarczyć ui„ moto 
obstalankom. Rzdy municypalue przesadzają się. 
Ż4deu Maire, żaden obywatel nie pomyśli o tem, 
że najprzyjemniejszym hołdem dla Cesarza Napo­
leona III byłaby na miejscu i miejscowym prze­
mysłem przyrządzona wystawa. Cesarz nie jest stron­
nikiem zbytku centralizacyi. Rad by wyleczyć Fran- 
cyę z tej administracyjnej przesady. Zbawiennie 
by było gdyby prowincyonalne iuieyaiywy choć 
w drobnych rzeczach dały znak życia. A le  trodaa 
sprawa z narodem tyle lat do służebności eentral- 
aej przyzwyczajonym. Paryż nieprzesUje być Fran- 
cyą. DL tego to Francya dłngo na wolność czeluć 
będzie musiała.

Wysyła hroazura Napoleon III, la Pologne et le 
Prxnc6 Alfred d Angleterre. Rz.nwwauie an tor a 
nic a nic nowego nie dodało do jnż w tylu bro- 
sznrach powtórzonych argumentów.

Konkluzya autora jest b*rdzo życzliwą i Polska 
by na nią jedaozgodnie przystała. Idzie bowiem 
o odbudowauie krają i powierzenie go drugiemu 
synowi królowej angielskiej ks ęc.u Afredowi. Do 
spełnienia tego dzieła wzywa autor Cesarza Na­
poleona, wystawiając rycerską stronę przedsięwzię­
cia. Tyle się dziwn>ch rzeezy zdarzyło, że można 
życzliwych chęci autora broszury do rzędu utopij 
nie zaliczŁĆ.

Podróżą księcia Napołeoaa do Londynu bardzo 
mało zajmują się dzienniki, i pobyt t g) księcia 
w stolicy Anglii nie ma, jak się zdaje, politycz­
nego  ̂znaczenia. Natomiast dosyć zajmują się to 
w świecie politycznym wypadkami w Serbii i Czar­
nogórze. Mówią, że Francya i Rosya pragną aby 
wszystkie mocarstwa interweniowały dyplomatycz­
nie w tę sprawę, i lepićj gwarantują'’ prawa tych 
krajów, usunęły powód c iąg łych  sporów i walk. 
Utrzymują że Anglia jest p r a w n ą  tenm wmje. 
szaniu się, które je d n a k  j *k się zdsje nastąpi 
przez zebranie się kanf'rtflcyi w Carogrodzie.

Y  R s y m  23 czerwca.
i l

Montebello, który w piątek przyje- 
, y* jeszcze u Ojca ś., ale widział się 

raia rT ® AntonelliiD. Zajął mieszkanie jeno- 
... °y°n, ,z  którego kardynał Morlot ustąpił był 

^ wilią, by je  przybywającemu zostawić. Hr. Mon­
tebello przyjechał bardzo dworno i pakownie; mó­
wi wszystkim, iż zabawi lat kilka w Rzymie, cze- 
?o zresztą dostatecznie dowodzi dom, jaki ze sobą 
jrzywiózł. Wiele osób przewiduje zajścia między 
margr. Lavalette a hr. Montebello, który zaraz za 
>rybyciem swym oświadczył, iż ebee używać jak 
największćj swobody we wszystkich atrybnrwfcefc 
swoich i niepozwoli n ikom u  wkrsessć w ich obręk. 
Aoże być jeiiuak, iż..jenerai l-ęus żyfi

w zgodzie



Oaegdąj rano , jako  w  rocznicę koronacyi Ojca 
i .  odbyło się uroczyste nabożeństwo w kaplicy 
Sykstyńskiój, na którćm  sam Papież był obecny 
poczćm ś. kolegium , episkopat i ci J o  dyplom aty­
czne składały m a życzenia. Margr. Lavalette nie 
był obecny. Mnóstwo osób zapisało się na salach 
w atykańskich w książce, k tórą Papież każe sobie 
czytać podczas obiadu. Po obiedzie i dziś w wie 
czór Ojciec ś. daje posłuchania odjeżdżającym  ju ­
tro biskupom. W szyscy niemal Rzym opuszczają 
w yjąw szy kardynała G ousset, X. D recx-B rózó bi­
skupa z Moulins i X. Gerbet, biskupa z Porpigoan; 
ci zostaną do ś. Piotra. We środę żaden biskup 
nie wyjechał.

Dziś rano spotkanie, ja k ie  nastąpiło  w W atyka­
nie, daje pojęcie o walczących tu ze sobą żywio­
łach , których starodaw ny pałac Papieży jest pl* 
cem boju. Na progu gabinetu kardynała Aatonel- 
lego pospiesznie wchodzący p. Kisielew, poseł ro 
syjski, otarł się o jen era ła  Zamoyskiego wycho­
dzącego z ojcem Lescoeur. P . Kisielew bawił bar­
dzo długo; w izyta jego  była nadzwyczajn9> albo­
wiem dzień dzisiejszy nie je s t dniem przyjmowa­
nia ciała dyplom atycznego. Widać, iż rzecz się to 
czyła znowu o nuncy -tu rę , którćj Rosya pragnie 
koniecznie, lubo zezwolić nie chce na jćj warunki. 
P . Kisielew ustąpić musiał przed margr. Lavalette, 
k tórego zameldowano, a  który dłużćj jeszcze z a ­
bawił. Zapewniano mię, obaj ci dyplomaci oznaj­
mili sekretarzowi stanu  niezwłoczne uznanie króle- 
Btwa włoskiego przez Rosyę.

Z daje  s if , że Papież wyjedzie po święcie Pio­
tra  i Pawła do T ivoli, gdzie książę Hohenlohe 
W. jałm nżnik przygotował dlań mieszkanie w willi 
estenskićj.

C o d z ien n ie  przychodzą do Rzymu pojedyncze i 
zbiorowe po kilka razem adresa biskupów wło 
skicb protestujących przeciw rządowi W iktora E m a­
nuela i przystających bezwarunkowo do tego , co 
koledzy ich w adresie swym wyrazili.

X. Maksymilian Orłowski przełożony wszystkich 
kościołów katolickich w Kankazie przybył do Rzy­
mu i będzie w tych dniach u Ojca ś ., któremu 
przywiózł nader ciekaw ą m apę K aukazu z ozna­
czeniem kościołów naszych.

Kraków 30 czerwca R ada O gólna Tow arzy­
stw a Dobroczynności w K rakow ie w ydała  nastę­
pujące ogłoszenie:

S tatatem  Tow arzystw a Dobroczynności od roku 
1839 obowiązującym, przew idzianą została dostoj­
ność Protektora Tow arzystw a w osobie B iskupa 
Dyecezyi K rakow skićj. Gdy z«ś od owego czasu, 
stolica biskupia ciągle była i je s t dotychczas t sie- 
roconą— przeto R ada ogolua zaradzając tail waż- 
nćj potrzebie Instytucyi, w myśl wzmiankowanego 
bU tuiu , potuczała zawsze protekcyę Zakładu ca­
łego Administratorom Jeneralnym  Dyecezyi K ra­
kowskićj. Jakoż zaproszonym został na Protekto­
r a ,  naprzód ks. F ranciszek Ksawery Zglimcki, 
biskup Gortyneński, a  następnie po jego śmierci 
nastąp ił w roku 1841 JW . Ja s . Ludw ia Łętowski, 
b;8kap Jopejsk i, którem u Dostojuikowi podobało 
się w szakżj nie wówczas, kiedy złożył Admtni- 
Btracyą Dyecezyi, to je s t:  dnia 4 m aja 1849 r. 
ale  dopiero pod dniem 2 2 go m aja b. r. zrzec się 
Protekcyi Tow arzystw a Dobroczynności. Z tego 
zatem  powodu, w duchu powyższych postanowień, 
R ada ogólna jednom yślnie poczytała sobie za za 
szczyt i obowiązek zaprosić na dostojność Prote 
która  Tow arzystw a Dobroczynności JW . Jk s . K a­
rola Teligę, S. T . D. K anonika K atedralnego k ra­
kowskiego, Opiekuna bali IX  Domu schronienia 
nbogicb, jako teraźniejszego Adm inistratora Jeue 
raluego Dyecezyi K rakow skiej.

Kraków  15 czerwca 1862.
Prezes K. Hoszowski..

Sekretarz J . Głębocki.

CZAS z Wtorku 1 Lipca 1862.

jęc ia  ich, o ileby żądane były tak ie  modyfikacye, I Naprzód zaprzecza, aby zgromadzenie -  nie 
któreby w ym agały przyzwolenia Rady państwa, wiemy czy frankfurckie, czy wiedeńskie — miało 
Lubo nunkt wyjścia obu ciał parlam entarnych znaczenie legalne. U chw ały tam  zapadłe me mo- 
bvłbv zawsze odmienny, w szelako pożądaną i mo jg ą  wiązać rządów, ani uzyskać ich uznania. Zwią- 
żebna iest rzeczą, iż oba w punkcie prawdziwej zek niemiecki je s t jed y n ą  podstaw ą reformy, 
jedności zejdą się z sobą. W czasach, rewolucyjnych, podobne zgromadzenia

'W szelako bezwarunkowo wszystko od tego za- i mogą daw ać popęd do czynów i wypadków, ale 
leży aby nie żądano od nas nic niesłusznego, w czasach normalnych i spokojnych, uchwały ta ­
nie "niepodobnego, tak  ja k  i my nie myślimy do-1 kio pozostają bez skutku. Rozbiór kwestyi refor- 
magać się od W ęgier takich rzeczy, k tćreby  n ie j my związkowej dawno je s t prowadzony w dzien- 
zgadzały się * ich honorem i żywotnemi interes a- n ikaeh , notach dyplomatycznych i sejm ach, ale 
wi. W zajemność tylko dobrćj woli przemoże nie- uchwały nie m ające mocy obowiązującej, mogły- 
zawodnie wszystkie trudności formalne. by wpływ moralny w tedy jedynie wywrzeć, jeśliby

Szczera chęć porozum ieaia się spowodaje były wiernym wyrazem  prądu opinii publicznej, 
wszystkich, którzy się poczuw ają do udziału, aby Zgromadzenie frankfurckie nie je s t czem innem 
uwagę swoją przynajm niej nie zwracali wyłącznie i ja k  zakapturzonein stowarzyszeniem narodowem. 
na spory formalne, lecz owszem mieli na baczę !„ Nie mamy oczywiście nic przeciw temu mó- 
□in rzeczywistość i interesa pochwycić się dające, j wi organ rządow y —  jeżeli Austryacy biorą na 
J a k  w metafizyce, tak  i w polityce formalizm su j siebie reprezentow anie w łonie zgrom adzenia inte- 
chy tworzy tak  zwane antinomie. Z róWDie logi- resów austryacko - niemieckich gorliwie i ze zna­
czną ścisłością można wykazać, ze św iat je s t nie- jomością rzeczy. Ale me możemy przypisywać 
skończony jak  również że ma granice, i że dusza przyszłemu działaniu tego przedwstępnego parla- 
jest śmiertelna, jak  i to, że je s t nieśmiertelna. | mentu nic więcej nad charakter dobrowolnej i 
Gdy atoli jedno tylko z dw ojga je s t  i może być bezskutecznej p o g ad an k i.‘ Im  bardziej uchwały 

rawdziwem więc ztąd w ynika, że formalizm wychodzić będą z zakresu ogólnikowego i przy: 
czystej logiki nie zdoła rozwiązać problematów, bierać cechę sformułowanych dążeń , tem mniej 
na które wvższv tylko pogląd, moralność, wiara liczyć m ogą na urzeczywistnienie, 

tym  podobne pozytywne momenta odważać się T ak a  je s t treść tego artykułu, który nie wyrzo- 
^ p ka się bynajmniej działania delegowanych austrya-

Przeciw ieństw a, form alistyczne zapatrywania ckich w tem zebrania, wszakże nie chce wiązać 
ie” na kw estyę w ęgierską tu  i tam są  właśnie rządu. Przeznaczeniem też delegowanychi austrya- 

tak samo antinomiczne. Ooie strony m ają za sobą ckich je s t ,  ja k  m niem am y, równoważyć pruskie 
słuszność i niesłaszność ja k  kto chce, jeżeli nie tendeneye, a  pod tym względem delegowani au- 
oorzuca roli bezpłodnego formalizmu. W szelako U tryaccy  liczyć mogą na przychylność rządu, 
iest to rola teoryi wiecznie zamglonej, gdy tym - W Pradze miano przez chwilę na myśli na Pfz- ‘ 
zasem prawdziwie zielone drzewo życia w ym aga ciw owego zjazdu niemieckiego postaw ić słowiań- 

uznania i opieki interesów pełnych życia.“ sk i; odstąpiono jed n ak  od tego, słusznie wniosku
Jaśniejszym  od tego zamglonego filozoficznemi jąc , że na udział Polaków liczyć nie mogą. Naro- 

porów  aniam i artykułu, je s t następujący artykuł dowość polska nie rozlała się w ideę plemienności 
Ungarische Nachrichten  w tym przedmiocie napi-
sany, pod tytułem : „Na uspokojenie.* Je s t on na MTÓlOStWO Pol$fal6.
stępującej osnowy: . , vi>

„Mowa p. Ministra Stanu na posiedzeniu Rady Dalszy ciąg ustawy o wychowaniu pubiicznem, 
oaństwa w d. 26 b. m., k tórą podajem y dziś do- którćj podaliśm y trzy pierwsze działy i początek 
słownie, mało przyniesie pociechy w wielu sferach, czwartego mówiącego o zakładach wyższyc spe- 
tfie jednem u mogłoby s i ę  wydawać, jakoby  pan cyalnych i szkołach rolniczych, brzmi ja k  następu je .
Minister Stanu w wysłaniu 8 6  deputow anych w ę- R o z d z i a ł  III. Szko ły  Rolnicze.
gierskich do Rady państw a objaw ił ostateczną de- ^  Szkoły R 0 inlcze w Niegłosach pod Pło-
cyzyę rządu względem W ęgier i jakoby  w szystkie • 'Radoin8kn i szkoła wiejska w Burako-
usiłowania pojedyncze ten tylko po prostu cel wie ’ wać się będą szkołami niższych ofieyah-
miały przed oczyma. __ l 8tów w iejskich i przeznaczają się n» wyłączne

10) Rysunek architektoniczny i szkicowanie bu 
dowli z natury.

11) Malarstwo historyczne.
12) M alarstwo krajobrazów  (Peizaży).
13) M alarstwo perspektywiczne.
14) Modelowanie figur ludzkich z gipsów, z mo­

delu żywego.
15) Modelowanie ornamentów.
16) M iedziorytnictwo, sztycharstw o, drzewory- 

tnictwo i litografia.
17) Pismo święte i historya powszechna w ykła­

dana obrazowo.
Art. 202. Na następujące przedm ioty: 
a) Geometrję analityczną i rachunek wyższy. 

b'i Geometrję opisującą, c) Mechanikę teoretyczną, 
ci) Miernictwo i Niwelację, e) Estetykę w je j za- 
stósowaniu do sztuk pięknych, f )  Starożytności i 
Mitologię.

Uczniowie szkoły S ztuk  Pięknych uczęszczać 
będą do wydziałów  szkoły głównej.

Art 203. Do w ykłada nauk w szkole Sztuk Pię- 
cnych przeznacza się 9-u prąfosorów, z tych 6 -n 
radnych, i 4-ch nauczycieli. *

Art. 204. Komisja rządowa według uznania swego 
lub nazaacza sam a profesorów i nauczycieli, lub 
ogłasza konkurs d la  obsadzenia wakującej posady.

Art. 205, W  szkole Sztuk Pięknych kursa ro 
złożone będą na półrocza. Półrocze pierwsze ro 
zpoczyna się od 1-go października i trwa do 15 go 
m arca; drugie półrocze trw ać ma od 15 go marca 
do 30-go Lipca. Dni od 1-go do 15 go sierpnia 
irzeznaczają się na egzamina i wystawę prac ucz­
niów. Połow a sierpnia i wrzesień przeznaczają 
się na czas w akacyjny.

Art. 206. Na wydziały szkoły Sztuk Pięknych 
irzez pierwsze lat cztery przyjmowani będą ucz 
niowie po egzaminie wstępnym według program s 
tu na ten cel ułożyć się mającego. Po upływie 
tego czasu, przedstaw iający tylko świadectwo doj 
rzałości, na który bądź wydział przyjm owani być 
mogą. w 

Art. 207

„Nie przysto i' nam w yrokować o ostatnich, za- ^ d T t a S i d o  niższych posług
miarach p. Ministra S taau; możemy jedaak  z d kicb> p oZ0 8 [ałe dwie szkoły rolnicze pod
czystem sumiemem powiedzieć i za tem zaręczyć, e’ ^  i HadoUłieai, rozw iązują się. 
żo n ie  d o s ł o w n e  wykonanie konstytucyi lutego, ^  j j 0  g ikół niższych ofieyalistów wiej-
lecz przywrócenie organu reprezentacyjnego dla • * aczuiów pensyouarzy, którzy m ają
wspólnych i nierozłącznych spraw  państw a przy , * 5 0  r8. za życle 1 ubran ie , m ogą być
boku rządu zbiorowego, dla spraw  tych wspólnego Jj = *Laui i uczniowie przychodni z o taczają 

merozdzielnego, je s t i być musi ostatnim  celem P W wjo8cl. Tacy exterm me wnoszą za naukę 
szystkich usiłowań, i że brzmienie konstytucyi onłaty, są  jednak obowiązani łącznie z pea-

lutego nigdy celowi temn przeszkadzać nie juo^e. | s .̂0U4trzanji do wykonyw ania robót w gospodar

■ --------- -----— • oych włości, la c y  exterm me wnoszą za
wszystkich usiłowań, i że brzmienie konstytucyi J 01)ja ty, są  jednak obowiązani łącznie z peu-
lutego nigdy celowi temn przeszkadzać nie może. zan,j d 0  wykonyw ania robót w gospodar-

„Ktokolwiek wejrzy w rzecz, zrozumie że p. Mi- “jonarzam .
_ister S tanu mówił tak  ze swoj'ego punktu widzę- 1 9 2 . S typendya rządowe w szkołach niż-
nia ja k  nie mógł inaczej mówić. Dla nas może to . ' 0 ficya li8tów wiejskich znoszą się. 
tylko być m iarą, że rząd objawia naglą chęć 1 J  ^ 9 3  Szkoły dla niższych ofieyalistów
szczere umiłowanie pojednania 1 porozumienia się . . . ’ DOZOsta ją  nadal pod zwierzctimctwem Dy 
z W ęgrami w celu przywrócenia wspólnych narad j tktorJt j n8tytutu Politechnicznego i rolniczo leśne

go, bliższy wszakże nadzór nad każdą z tych szkól 
uowierza się dwom właścicielom ziem skim , w - 

nebem pojednawczym 1 wszyscy pauyoc. porożu- |£  przez rady povviatowe tych powiatów,

nad wspólnemi sprawam i monarchii. Du»b*j  u . »  - v _______
„Oby kraj nasz w tym względzie przejął Bię ’w)erza 8ię dwom właścicielom ziem skim , wy

duchem pojednawczym i wszyscy patryoci p o ro ż u - |t’_____   n r u ,  tv«h nnwiatów. w
mieli się w tym względzie. Bardzobyśmy ubole
w ać musieli i za niepolityczny krok uw ażać, je ś li- . - Kom isyę rządow ą W yznań 1 Oświecenia pu
by ostatnie oświadczenie p. Ministra Stanu za- 2 ** *
chwiać miało pojednawczemi dążnościami w k ra- 19^  W ybrani właściciele ziemscy do czu
ju  i nakazać milczenie zaledwie rozpoczętym pu ' . DOEQVńlnością i dobrym*, kierunkiem
bhcznym rozprawom  nad kwestyami żywotnemi I gali0j BOsić bęuą ty tu ł opiekuna i zastępcy o 
naszego kraju. . . . . m ekuua szkoły.

„Jakkolw iek pojmujemy stanowisko 1 ^ P j y j  P- Art_ 1 9 5  przedstaw ienie rsd  gnbtrnialnych 
M inistra Stanu w całej ich doniosłości, to jednak  I ^  WłUoBek Komisyi rządowćj W yznań i Os wie 
ja sn o  widzimy, że interes monarchii musi b jć  ^ ' | cenja  publicznego, rada  adm iniatracyjna zatwier

u u tt uunifliuiłłt-u  r ----  - *
Celistę p o w ia to w e g o  K a ro la  Nowaka aktuaryuszem 
powiatowym .

lima ratio  d la rządu. W dniu, w którym  ' l daad muże urząnzenie nowych szkół dla mzszych
Lw ów  28 czerwca. C. k. galicyjska komisy* cała monarchia monarchii oficyaUstów wiejskich. . , ,

krajowa do spraw osobowych mieszanych urzę- vhcą ncaym* zado^yć ml;e . ’ Art. 196. trzy podaniu rad gubermalnycb, za
dow p0« .to » r« i p ..—  cho4br  l  i m  Eó UW0P.U. do Komiayl -wł, Wjzp.i, , Oiwie• "  towanych do Rsdy państwa, —_w dniu tym, P°- bh „ iuna być dołączoną dcklara

wiadamy, forma ustąpić m u s i  r z t c z y ,  a11 “ L y a  właściciela ziemskiego, posiauającego w swych 
p e ł n e j  Rady państwa, czy to z przyzw oleniem Iuobrath  gospodarstwo postępowe, mocą której zo 
p. M inistra Stanu, czy bez jego  zezwolenia bowiażu 8ię na n iy tek  szkoły Ula niższych wiej
coną będzie, albo właściwiej mówiąc, wykona ą cficjali8tów dostarczyć bezpłatnie odpowie
w i n n y  odpowiedniejszy spo-ób, a  na wszystkie 1 ^  lokal> op a4  j cztery morgi gruntu
strony pożądańszy. . . . .  , I n„d n*radv szkolne w aizyw ne i owocowe. Inne

X

W iedeń 29 czerwca. Oświadczenie p. Ministra 
Stanu w Izbie deputowanych podczas rozpraw 
nad  budżetem  kauctlaryj nadwornych, (p. Czas 
poprzedni) dało powód dwom urzędowym orga­
nom Donau Ztg  w W iedniu 1 Ungarische N achrich­
ten w Peszcie, do uwag, które w skazują, iż rząd 
napraw dę zam ierza poczynić kroki celem zbliże­
n ia  się z W ęgrami, a  to naw et przypuszczając pe 
w ne zmiany w konstytucyi. Artykuiy rzeczone u- 
kazały się w sobotę, a  w niedzielę dwa dzieuniki 
W anderer i N e w s  te Nachrichten  pochwyciły je  
pod ścisły rozbiór 1 w ykazać się starały, że i one 
n ic innego nie miały na celu, jak  wykazać konie­
czność zm iany konstytucyi z lutego, jeśli z W ę­
gram i przyjść m a do porozumienia — a tymcza­
sem dowodzenia ich ściągnęły na obie redakeye 
procesa i w yroki potępiające. Oto są rzeczone a r­
tykuły, z których w yprowadzić m ożna wniosek 
o bliskich krokach rządu w kw estyi węgielskiej 

Donau Zeitung p isze:
, „Oświadczenie zrobione na onegdajszem  posie­

dzeniu Izby deputowanych przez p. M inistra o  ta­
na  ze względu na W7ęgry, przejęte było obok du­
cha^ najszczerszego pojednania, także konieczną 
Siłą" i stałością. Rozmaite stronnictwa W ęgier mo 
g ą  się z niego dowiedzieć, że rząd ctsarok i by- 
najm uiój nie myśli poświęcić ogólnćj konstytucyi, 
lecz że na nićj się opierając, gotów je s t na wszel­
kie uiożebne koncesye i chętnie na takow e przy­
stanie.

„Nie będzie zbyw ało w W ęgrzech na głosach, 
—  j td e n  z nich ju ż  dał się s ły sz e ć ,—  które 
tw ierdzić będą i w yaazyw ać, iż obstawanie przy 
konstytucyi z lutego i m yśl pojednania nie dadzą 
się z sobą pogodzić. WszeiakO żywiemy silu, 
przekonanie, że podobne zarzm y 1 wątpliwości 
nie w ypływ ają z natury rzeczy, n ie  z głębi rzo 
czywisiyeh interesów 1 stosunków, le c a 'je d y n ie  
z przesadzonego formalistycznego pojmowania.

„Jeżeli bowiem istn ieją wspólne interesa dla 
Auatryi i N iem iec, jtże li zacnodzi konieczność 
wspólnego ich trak tow ania, w tedy znajdzie 8ję ) 
zua.eść się musi forma tego traktow ania. JcŁej, 
uznają w W ęgrzech, iż kierownictwo spraw zagra­
nicznych, wojskowych, skaibow ych i handlowych 
m onarchii uiusi być w jednem  ręku połączone, to 
znajdzie n ę  środek uporządkowania ich bez u- 
szczerbkn zapatryw ań prawnych z tćj i z tamtć, 
strony Litaw y. Nic np. nie przeszkadzałoby, aby 
p rzyzły  Btjrn węgierski me miał slormnłowac 
p rz y j mu walnych propozycyj, a nioby nie mogło 
pow strzym ać Rady państwa, kompetentnej wów- 
« a »  joń po zapytania się Siedmiogrodu, od przy-

ony pożąaanszy. d ogrody szkolne warzyw ne 1 owocowe. Inni
Czyżby zrtsz tą  ofiarą to byc miało, gdy■ kto P tw  j akoto: płace ula dwóch nauczycieli, ko

porzuca ideę, uiedającą się bez tego zrealizować, J w ew nttrzueeo urządzenia szkoły narzędzia
skoro ten sam cel a przynajm niej istota je j  w i n -  d ,. Dokrvte będą z funduszów eduka 
nej formie daje się urzeczyw istnić? G łoska zabija, °S P- P J
d u c h  tylko daje życie. Spodziewać s ę należy, i i  I ! _ w  o k ła d a n y c h  szkołach dla

a i s s s

soretycznem zdaniu, i byłoby nawet dziwactwem | wohią “ “ “"U czn io w ie  noWO zakładających się
^rzypuhzczać, aby za8ad* szkół dla niższych o fiey a lis tó w  me płacą za nau
się przyw iązyw ać na zawsze ** J ponad U ? , lecz w cz .sie  p rz e p isa n y m  w p anie obowią 
rządowej niezdolnej do życia 1 stawiła j ą  pona robót okuło ogrodu szkolnego 1 na fol
żywotne interesa pafistws. 1 . ' wja i„ |Uiej .

„Mcże przeto nasz kraj P08̂ P « w ać heiL ^  L n ą  n a ^ y m ia r , ’ winni być wynagradzani w % 
wy na drodze rozpoznania 1 "^ .jem n eg o  P ro ^  dziennćj, a  to stosownie do warto
mienia r»n do anosoba. w j a a i b y  ancn sanKc^ l 4a F   nrap?. każdego tk v.ijq

Za tę  ostatnią pracę, odby.

g o d z if^ p o trz e b a m T o b e lś c i .  tfem ąaze  uzbierane Przez ^ Żdes°  nfc2a,a od  
“ ‘aw r 1848 ia  H,e i,n ua txam iuie rocznym.

jć się nie da

dzą:  ^ ‘r i l l n l r . l o b o ^ T ą z k Y  opiekunów 'na wniosek Kommyi rządu

mienia się co do sposobu
progmatyczuej dał się pogouzic .  —  I daj si im ua txamiIłie rocznym
uości 1 ile poświęcić w ypada * ustaw  r. 1 l9 9  płace nanczyc,eii szkół dla niższych

titóre nigdy w z u p e ł n o ś c i  przsJST^flp 8Iv ua 1 • —1 - L?p ^ e ^ w i e  pT lity-1 tficyalistów wiejskich, ićn obow iązki, piaSl nauk. 

jzne tak  w obec dzisiejszego ja k  i każdego in-’ iw- * , V -------y — f  j  ' -n fnrias  “ I a ś j  W yznań i Oświecenia publicznego, postano-aego Ministra stanu : do ut des, facio u t j (m as. J A d n iin is t r a c y j o ć j  oznaczy.
Artykuł ten wyraźnie mówi o obopólnych n I wien y —  _ . , n , . ,

stępstwach, a zatem o poświęceniu pewnej części R o z d z i a ł  IV. Szkoła Sztuk  Pięknych.
Art. 200. Szkoła S z t u k  Pięknych istniejąca w

z  k o n s t y t u c y u j e t e g o  w  z a m i a n  z a  p o ś w i ę c e n i e  ■ "  w  „  m d z l e i a  81? n a  t r z y  o d d z i a ł y : ' i )  B u
u e w n e j  C łę ś c i « o n s t y t u c y i  w ę g i e r s k i e ,  z  r  1 8 4 8 .  W « s z a  , M a)arf)tw «  3 )  K , t ż b  { ^
D e p e s z a  t t l e g r a f i c z n .  d o n o s z ą c a  o  s ł o w a c h  M .m -  d o w n . a  .  kD rjj u a Q k  b  ^ (

S b  ^ s f y !  Wszelako zaczęto publ.cznie rozbie- szy od ^ h, nie dłuższy nad lat 6, a to stósowmt

Z  S f J Ą T S :  «  j ^ t o k  ™  wykładane
porzucić milczenia, skoro nie wolno powiedzieć będą i w iejska z projekto
wszystkiego co się powiedzieć czuje potrzebę. 1) A rchitektura cywilna w .cjsaa z projekto
Rząd zapewne będzie chciał pójść dale, tą  wska- wamem budowli. bndownicze.
zaca droea i szukać w W ęgrzech punktu oparcia 2) Anszlagowanie i ustawy uuuuwu.oło.
przez uU orzenie sobie^stronnictwa. W szelako nie ?  £ a rs o r z e m . o s ^
wystarczą tu same słowa, lecz chcąc dopiąć celu, 4) M echanika Stósow sna, obej ją c a  kurs o

rządowi nierwRłP nd siebie zrobić ustępstw o, wytrzym ałości m ateryałów i o statec osc Duaowli.
1 C  Z l r .  p r . > ^ % =  l 6 ) .  Teehaologil

do Apr “ buaownietwa. . . . ,  . ,
” -  z  powodu zjazdu deputowanych niemieckich 6 ) W iadomości, z Inżynieryi cywilnćj potrzebne
w Franktarcie w Zielone Świątki i w ybrania taro dla budowniczych. nieknvrh
z A nsiryi Brinza i Rechbauera członkami komitetu, 7) Perspektywa zastósow ; udzkiego (Oste- 
następnie z tś  zwołania w dniu 24 czerwca przez 8) Anatom ia artystyczna c g (
obu wzmiankow; n ji depntowanych kilkudziesięciu ologia i Miologia). , _ _•
kolegów s w o i c h  z  ̂ i-ndy państw a, zabiera g ło sD o-\ 9) Rysunek figur ludzkich ze sztyc g l
nau Ztg. | sów i a modelów żywych

Po wysłuchaniu przepisanych nauk i 
złożeniu odpowiedniego egzaminu, uczniowie szko­
ły Sztuk Pięknych otrzymywać będą świadectwa 
e ukończonych kursów budownictwa, m alarstwa
ub rzeźby. *

Art. 208. Opatrzeni takim  świadectwem ucznio­
wie oddziału budow nictw a, po rocznej praktyce 
w obowiązkach konduktora przy budowlach rzą 
dowych lub pryw atnych, staw ać mogą do egza 
tninów praktyczno-teoretycznych i za udowodnie­
niem wymaganych wiadomości otrzym ują dopiero 
patents na budowniczych klasy 3 ej czyli koedu 
btorów budownictwa.

Ait. 209. Uczniowie oddziału m alarstwa, rzeźby 
rytownictwa, jeżeli we dwa lata po odbyciu kur 

sów szkolnych przedstawią prace świadczące o ich 
talencie i postępie w sztuce, mogą otrzymywać 
latenta na stopnie artystów*wyzwolonych.

Art. 210. W szkole Sztuk Pięknych ustanaw iają 
Kię stypendja rządowe, d la w ysyłania zagranicę 
celem dalszego kształcenia takich artystów w y­
zwolonych lub budowniczych, którzy według opi- 
nij zgromadzenia profesorów w szkole nauczają­
cy ch , posiadają szczególne zdolne śei.

Art. 211. O orafy i posągi przez stypendystów 
za granicą wykonane, a także kopie znakomitych 
dzieł do zrobienia im polecone, nabywane być 
mogą do MuSeum za osebnem wynagrodzeniem, 
przez Radę szkoły Sztuk P.ęknych oznaczy ć się 
mającem.

Art. 242. Czas pobytu za granicą stypendystów 
rządowych zalcżt-ć będzie od prac przez nich nad­
syłanych na wystawę, którą szkoła corocznie obo­
wiązana je s t urządzić. .

Arf. 213. W czfes.e pobytu w szkole sztuk pię­
knych uczniowie me noszą żadnego munduru i 
przez ten czas wolui są od spisu i zaciągu woj­
skowego.

Art. 214. Przy ostateczuym egzaminie na pa-
te u ta , oprócz p ro feso ró w  szk o ły  S ttu k  P ię k n y c h , 
asystow tć mogą osoby wyznaczone przez Radę 
budowniczą, lub inne przez Kom syę rządową wy­
znań i oświecenia publicznego zaproszone.

Art. 215. Zakres przedmiotów wykładanych 
w szkole Sztuk Pięknych, li.zb a  godzin w tygo 
dniu, forma egzaminów w oddziałach i wysoki,ść 
opłaty za naukę, oznaczone będą w osobuem po­
stanowieniu Rady adm inistracyjnej na wniosek 
Komisyi rządowej w jztiań  i oświecenia publi­
cznego.

Art. 216. S iko ła  Sztuk Pięknych pozostaje pod 
zwierzchnictwem dyrektora, który jeżeli je s t  przez 
Komisyę rządow ą wyznań i oświecenia publiczne­
go z grona profesorów w ybrany, winien poświę 
cać nhuce przynajmniej cztery g  dzin tygodnio­
wo. .D yrektor łącznie z 6  profesorami, po 2-cb 
z każdego wydziału, wybieranymi przez wszystkie 
osoby nauczające w wydziale, a zatwierdzonymi 
przez K om isję  rządową, stanowić będzie Radę 
szkoły, która zajmować się m a:

Przyjmowaniem uczniów, ich promowaniem, z ł 
sądzamem kar, ocenianiem prac nadesłanych, 
kwalifikowaniem do stypeudyów rządowych i czy 
nieniem wniosków do Komisyi rządowej wyznan 
i oświecenia publ cznego, m ających na celu ule­
pszenia, tyczące się szkoły pod względem nauko 
wym i artystycznym.

Art. 217. Do Redy szkoły mogą być przez Ko 
misyę rządow ą wyznań i oświecenia publicznego 
powoływane także osoby zakładowi obce, L tz  
znaue w kra ju  z prac artystycznych lub zam iło­
w ania w sztukach pięknych. T s^y  członkowi 
Rady, w kw estyach dotyczących ocenienia prac 
uczniów szkoły sztuk pięknych, mieć będą głos 
na równi z profesorami zakład ... t

A t. 218. Oprócz profesorów i nauczycieli, do 
składu szkoły Sztuk Pięknych należy sekretarz 
szkoły, czuwający zarazem nad jej własneśc<ami 
kancelista, oraz służba n ższa, jako  to pedele, 
posługacze. Obowiązsi tych osób w skaże osobno 
p o s ta n o w ie n ie  Rady adm inistracyjnej, na wniosek 
Komisyi rządowej wyznań i oświecenia nubh

delegacye uniwersyteckie, a  nie była to biesiada 
studencka, lecz przyjęcie dworskie, gdzie zasiadali 
uczniowie delegowani, profesorowie, ministrowie i 
wyżsi urzędnicy tudzież obywatele. W niedzitię  
miasto E lseneur podejmowało uczniów uniwersyte­
tów w pobliskości parku kąpiel Marienlyst. W po­
niedziałek było w wielkiej sali giełdowej w K o­
penhadze zgromadzenie, na którem rozbierano sp ra ­
wę Skandynawii. Najznakomitsi mówcy Dani;, 
Szwecyi i Nerwegii zabierali głos, a  między nimi 
znany redaktor Faedrelandet p. Karol Plong, uw a­
żany za jednego z głównych propagatorów skandy- 
Dawizmu, za którym od lat 2 0  piórem i słowem w y­
stępuje. Szło naprzód o połączenie m ateryalae i in­
telektualne trzech ludó w, a  zarazem  o uznanie ko- 
uieczuości przymierza odpornego w obronie Danii 
przeciw Niemcom, mianowicie ze względu na Szlez­
wik. Dagbladet mówi, że to nie je s t wyłączna myśl 
studencka, owo przymierze, lecz że Karol XV i 
jego rząd w yrażała je  popierają od dawna. Dzien­
nik ten przytacza ustęp z noty ministra naówczas 
spraw zagranicznych, hr. ManderstiSm z dnia 29 
m aja 1860 r. do posła szwedzkiego w Londynie 
hr. Platen, która poleca popierać gabinet duński 
dla powstrzym ania Rzeszy niemieckiej chcącej 
szerzyć swe panowanie nad posiadłościami duń 
skiemi, a mianowicie Prusy ma ą  zam iary na 
Szlezwik, lubo ten nie należy do związku niemie­
ckiego.

Dalej opisuje Dagbladet inne uroczystości na 
przyjęcie studentów. Wieczorem była zabaw a pu­
bliczna w T iv o li; we środę na pożegnanie zebra­
no się w auli uniwersyteckiej, gdzie zaów były 
mowy. W połuduie ruszył cały orszak gości z cho­
rągwiami na czele i muzyką ku portowi, odpro­
wadzony przez całą ludność stolicy. W szystkie 
domy ulic były przybrane w wstęgi trzec-hbarwne 
i kwiaty, w chorągwie i kobierce i potrzeba było 
dw ójh godzin czasu, zanim odbyto drogę z uui 
wersytetu do portu. Trzy statki parowo odwiozły 
gości północnych wśród okrzyków i pożegnań, za­
pewnień przyjaźni i jedności.

Z  tego streszczonego opisu można wnosić, żc 
myśl jedności skandynawskiej niu jest wyłącznie 
marzeniem, ale dążnością polityczną, która w d a ­
nych okolicznościach mogłaby się stać rzeczy­
wistym faktem, a  w każdym razie je s t przygoto­
wawczym krokiem do przymierza, które w kole­
jach politycznych może jako potęga w ystąpić na 
północy.

publ

Art. *219. Klasę w hierarchii urzędowej i płace
osób należących do składu szkoły Sztuk Pięknych  
oznacza eta t przy niniejszem załączony.

D alszy ciąg nastąpi-

Dania.
Czytamy w ostatnim tygodniowym przeglądzie 

dziennika Dagebladet, że uczniowie szwedzcy i nor 
wegscy, o których odwiedzinach w Kopenhadze 
pisaliśm y, opuścili to miasto we wtorek po przy 
jęciu gościnnem, jakiego doznawali przez wszyst 
kie dni pobytu swego u wszystkich warstw lu 
dności od władz i dworu królewskiego. Król dai 
śniadanie na tysiąc osób w ogrodzie zamku Fre- 
deriksborg na uczczenie młodzieży wszystkich uui 
wersytetów północnych. Znajdow ały Bię na nim

Kronika miejscowa i zagraniczna
£ v« * k ó \v  30 czerwca. W sobotę ukończyły się 

popisy szkolne szkół pulicznych tak gimazyalnych jak 
niższych. Popisy zaś uczniów Instytutu technicznego 
dopiero w końcu lipca przypadają.

— W ciąga czerwca otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim przyznany sobie tytuł Doktora prjw : Jó­
zef Ursprung, porucznik w 20 pułku piechoty króle­
wicza Wilhelma Pruskiego; Józef Lndwig praktykant 
konceptowy z Szląska i Józef Fels z Dukli; tytuł Do­
ktora medycyny: Jan Pawlikiewicz z Kaniuchowa, Ru­
dolf Janota z Kęt, Feliks Wysocki z Krakowa, Feliks 
Wójcikiewicz z Krakowa, Jan Zareczny z Niskowćj, 
Józef Findler z Dzierzkowic na Szląsku; tytuł Dokto­
ra chirurgii o trz y m a li:  Władysław Szancer z Szczeko- 
cina, Mamój Leon Jakubowski z Krakowa.

— Jutro we wtorek lwowskie grono dramatyczne 
rozpoczyna szereg widowisk teatralnych komedią „Pan 
Jowialski*. Rolę starego Jowialskiego odda p. Nowa­
kowski ojciec.
Odezwa od Komitetu wsparcia Pogorzelców Tarno- 

brzezkich.
Miasteczko Tarnobrzeg (Dzików) w dniu 5tym czerw­

ca b. r. zniszczone zoBtało pożarem, który pochłonął 
stokilkadziesiąt domów, a z niemi klasztór 0 0 . Domi­
nikanów i kościół z cudownym Obrazem Najświętszćj 
Panny Maryi.

Liczba pogorzelców dochodzi tysiąca, a położenie 
ich jest bez przesady okropne, gdyż nietylko wiele ro­
dzin bez żadnego pomieszczenia pod gołem niebem 
koczuje, ale oprócz tego niemal wszystkie pozbawione 
są zarówno sposobu odbudowania domów swoich i 
sposobu dalszego prowadzenia handlu lub rzemiosła 
swego.

Pomoc mieszkańców okolicznych równie chętnie jak 
hojnie niesiona, zabezpieczyła w prawdzie pierwsze 
potrzeby pogorzelców, wszystkim atoli wydołać nie 
może. Jedyna więc nadzieja ratunku dla nieszczęśli­
wych, w gotowości z jaką kraj nasz cały zwykł pod­
upadłym przychodzić w pomoc. Do nićj tedy odwoła- 
je się komitet wsparcia pogorzelców Tarnobrzezkich, 
w przekonaniu że miłosierdzie, które tyle już razy 
stokroć większemi wysileniami tysiące nieszczęśliwych 
podźwignęlo z upadku, me zechce opuścić miasteczka 
dotkniętego miejscową tylko wprawdzie ale straszną 
klęską.

Komitet wiedząc, że przy tak częstych w kraju na­
szym nieszczęściach nowa składka mogłaby wydać się 
uciążliwą, oświadcza, że każda choćby najmniejsza o- 
fiara wielką będzie pogorzelcom pomocą. Za każdą 
też, składa naprzód w ich imieniu najgorętsze podzię­
kowanie.

Wszelkie ofiary lub składki odbiera pan Wojciech 
Uzarski sekreUrz Komitetu wsparcia pogorzelców 
w Dzikowie, do niego więc przetyłki adresować nale­
ży. Faudusze przeznaczone na odbudowanie kościoła 
udmimstrowane są oddzielnie od funduszów pogorza- 
łego miasta, uprasza się więc o wyrażenie przy ka- 
żdćj przesyłce, na który z tych dwóch celów Komitet 
ma takową obrócić.

Dzików dnia 27 czerwca 1362 r.
Jan T a r n o w sk i  Wincenty Cetnerski,—  Ferdy­

nand Bissachini. — Edmund Wojnarowski. — F ran­
ciszek Uzarski.—  Ignacy B urdzyński.—  Bartłomiej
Hędrzak.

  W tych dniach puszczone będą w obieg nowe
papierki zdawkowe na 10 centów, które są znacznie 
mniejsze niż dotychczasowe, a przeto i wygodniejsze 
będą do noszeni w torebkach, ile żeniepotrzeba ich skła­
dać we dwoje. Dotychczasowe papierki były drukowa­
ne po pięć razem i trzeba je było przecinać, a w bra- 
kn pod ręką nożyczek, oddzier«ć; nowe papierki któ­
rych razem będzie po 10 sztuk bitych, dadzą się z ła­
twością oddzielać, gdyż tak jak znaczki pocztowe, bę­
dą nakrawane. Są one odbijane na miedzi czarno na 
tle jaBno giloszowanem. W środku napis niemiecki, 
do koła napisy w innych językach monarchii. Po 
bokach będą ozdobione karyatydami z orłem i liczbą 
10, powyżej dwa aniołki na smokach, zwróconych ku 
głównemu napisowi.

— Piszą nam z Drezna pod d. 28 czerwca co na­
stępuje:

„Dnia wczorajszego o godzinie lltć j  przed połu 
dniem zdarzył się tu okropny wypadek. Były guber 
uator gubernii augustowskićj, barou Fersen zabił żonę 
swoją wystrzałem z rewolweru, i w ten moment dru 
gim strzałem sam sobie życie odebrał. Wypadek ten
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bardzo zagadkowy mocne tu uczynił wrażenie, gdyż 
jak Błndzy i znajomi utrzymują, między tem małżeń 
stwem nadzwyczajnie czułe i pełne miłości było po 
życie, a p. Fersen aż do tćj katastrofy nieokazywał 
czegoś niezwykłego w Bwojem postępowaniu."

Dodać do tego listu możemy, iż jenerał Fersen był 
gubernatorem augustowskim jeszcze w lecie r. z. i po 
stępował dość umiarkowanie; w dniu l ł  czerwca r. z, 
gdy wojsko i żandarmerya dopuściły się wielu bez 
pratf i gwałtów w Suwałkach i aresztowały samowol 
nie mnóstwo osób, jen. Fersen kazał na żądanie lu 
dności aresztowanych wypuścić, lecz nie chciał, czy 
nie umiał lub nie miał siły, powstrzymać wówczas 
bezprawi i gwałtów jakie szczególnićj popełniała żarn 
darmerya i wojsko pod dowództwem jenerała Brosse 
przysłanego za naczelnika wojennego oraz jen. Ruda' 
nowskiego zesłanego z Warszawy na śledztwo przez 
p. o. namiestnika Suchozaneta. P. Brosse oraz puł 
kownik żandarmów denuncyowali nawet Fersena przed 
jenerałem Suchozanetem, iż za łagodnie postępuje. Nie 
które z tych gwałtów opisali nasi korespondenci z Au 
gustowBkiego w listach zamieszczonych w Czasie z 20 
lipca i 8 sierpnia r. z.

W dziennikach napotykamy dotąd taką tylko o tym 
wypadku wzmiankę: „w  Dreźnie zastrzelił d. 27 b
m. rosyjski radca stanu baron F. naprzód żonę swo 
ją, a potem siebie. Znaleziono oboje leżących obok 
siebie i wystrzał u obu przeszedł przez skronie. Cier 
pienia ciała były jak się zdaje powodem tego zabój 
Btwa jak i samobójstwa." Przytoczenie powodów me 
loiczne. Cierpienia stają się niekiedy przyczyną Ba' 
mobójstwa, lecz nie zabójstwa.

— Jutro we wtorek dnia 1 lipca, Ś. Teobalda opa 
ta wyznawcy.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Spis przedmiotów na wystawie po

wszeclmćj w Londynie w r. 186*,
pochodzących z ziem polskich.

Przedmiot i nazwisko właściciela Prowin- Ner 
lub wynalazy cya wydziału

K l a s s a  1.
Brunicki M. Pisarzowa, obw. Sąd. olej skalny  Galicya 
Administracya rządowa przychodów skarbo­

wych, sól z W ieliczki, Bochni i  in ­
nych m ie jsc ............................................. Galicya 14

Siegl L., Lwów, żywica z i e m n a ..................Galicya 63
Administracya rządowa górnicza, Swoszowice

surowa i  rafinowana siarka  . . . .  Galicya 67
Zeh G., Lwów, ziemna smoła, n a fta  . . . Galicya 81
Zarząd górnictwa, Warszawa, węgiel, ruda, 

mosiądz, g liny , lane zelazo, p ły ty
c y n k u ......................................................Kongresów. 16

Fólkerzamb, Popenhof, bryły żółtego bursz­
tynu, zawierające in se k ta ....................Kurlandya 28

Schwidtal, Bydgoszcz, tłoczony brunatny
w ę g ie l ......................................................Poznańs. 843

K l a s s a  2.
Dyrekcya finansowa obw. Bukowińs., potaż Galicya 96
Siegl L Lwów, oczyszczona n a fta .  . . . Galicya 156
Ks. A(L ; Sapieha, Krasiczyn, ob. Przemyśl.

terpentyna  .  ....................................Galicya 152
Zeh J., Lwów, benzina, tłuszcz do kó ł i

s k ó r .......................................................Galicya 171
Eppstein A. i Lewi, Warszawa, siarczan że­

laza, w itriol, biały ołów, glauberska
sól i  sa le tra ..............................................Kongres, 35

Rirzenfeld R. Warsz., zapałki bez fo sfo ru  Kongres. 36
Krauze J., Warszawa, pokost olejny i  spiry­

tusowy, olejne fa rb y , woskowa p rzy ­
praw a na posadzki, i  atrament do
Znaczenia ................................................Kongres. 38

Natanson S. i Scheeman, Warszawa, pachni-
dła, bielidła itp ....................................Kongres. 54

Spies L., Turchomina pod Warszawą, proch
Z kości na  nawóz i  sztuczne guano Kongres. 47 

Schuster i Kohler, Gdańsk, sztuczne mine-
ralne w o d y ............................................Prusy kr. 1024

K l a s a  3.
Chwalibóg J., Lipowce obw. Złoczows., go­

rzałka i  l i k w o r y ................................Galicya 201
Matkowska z hr. Dzieduszyckich, Jezierzany

obw. Stanisławowa., jęczm ień  . . . .  Galicya 302 
Nawratil P., Romanówka, obw. Złoczowski,

c h m ie l ....................................................Galicya 309
Adam Hr. Potocki, Tenczynek, obw. Krak.

m ą k a ...................................................   . Kraków 321
Kulikowski C., Switarzów, obw. Żółkiewski,

pszen ica ....................................................Galicya 341
Winnicki S., Boryszkowce, obw. Czortkow.

liście tytoniu i  ku k u ru d za ................ Galicya 398
Administracya dóbr koronnych, Wilno, zboże Litwa 57 
Landau G., Warszawa, m ąka ż y tn ia . . . .  Kongres. 90 
Petschte, Kurlandya, próbki zboża . . . .  Kurlandyal05 
Pniowez J. i J . bracia, Piotrków, gub. Wars.

pszenna m ąka i  krupy owsiane . . Kongres. 108 
JakowlewjG., Prusinicze gub. Mohilewska, na-%

sienie ln ia n e ........................ .... Litwa 128
Eppstein H., Hermanowo i Lyskowice obw.

Łowicz., rafinowany cukier z bura­
ków  ............................................................Kongres. 136

Guttmann N., Hirszman A., Jakobi S., Lesler 
S., Rawicz A., i Rożen S., Elźbietow 
obw. Siedlce, rafinowany cukier z bu­
raków  ........................................................Kongres. 138

Landau G., Warszawa, krupy i  suchary . . Kongres. 145 
Natanson S. i J ,  Sanniki obw. Gostyński,

surowy i  rafinowany cukier . . . .  Kongres. 148 
Natanson bracia, Guzów obw. Łowicz., rafi­

nowany cu k ie r ........................................Kongres. 147
Pniower bracia, Piotrków gub. Warsz., krupy  Kongres. 152 
Rawicz A. i spółka, Elźbietow obw. Siedlce

cu k ie r ........................................................Kongres. 153
Spiess L., Turchomina gub. Warsz. starte na

proch kości ja k o  ż y w n o ś ć ................ Kongres. 157
Wiśniowski R,, Warszawa, suchary . . . .  Kongres. 160
Groote, km inkowa g o r z a łk a .......................... Inflanty 168
Jackowski i spółka, Prasnysz gub. Płockićj

. . .  c u k i e r  Kongres. 171
W iśniowski R., Warszawa, likwory . . . .  Kongres. 187 
Bieszky A., Gdańsk, piołunków ka  . . . .  Prusy kr. 1047 
Prebs N., Ottomin obw. Gdańsk, sztuczne

w°dy m inera lne ....................................Prusy kr. 1060
■Hebig L Leszno, Poznań, proso, gryka.

krui U ow siane ....................................Poznańsk. 1066
Grunau. Elbląg, m ąka i  k r u p y ................ Prusy kr. 1085
Kantorowie/ E., Poznań, żytn ia  wódka . . Poznań 1096
Keiler J. S., Gdańsk, lik w o ry ........................ Prusy kr. 1097
Eehmann R., Poznań, zyto i  ję c zm ie ń . . . Poznańs. 1111
Niessen A., Gdańsk, lik w o ry  .................... Prusy kr. 1121
Raczyński, Wojnowice obw. Poznańs., chmiel Poznań 1123 
kteiff G. F. A., Gdańsk, porter, dubeltowe

piwo, w ó d k i    • . . Prusy kr. 1140
Wed-Ling S. wdowa, Gdańsk, likwory i

w ó d k i ................................................... Prusy kr. 1151
K l a s a  4.

Klein C., Wełdzierz, trwałe w yciski na drze­
wie, spiżu i  k a m ie n iu ........................Galicya 470

NerPrzedmiot i nazwisko właśc. lub wynalazcy. Prowin. Wy^z 
Rządowa stadnina w Radowcach, obw. Czerń.

drzewo b u d u lc o w e ..................................Galicya 504
A. ks. Sapieha, Krasiczyn obw. Przem., wełna  Galicya 511 
Sartyni A., Smorce obw. Stryjs., drzewo

przyrządzone na zapałki . . . . .  Galicya 513 
Eppstein A. i Lewy, Warszawa, kaw a ł ste-

ryny i  świece sterynow e .....................Kongres. 192
Natanson J. i S., Warszawa, zwykłe i  zapa­

chnę m y d ło ............................................ Kongres. 195
Grzymała W., Obrowice obw. Hrubieszów,

kłoda dębowa ....................................Kongres. 243
Kuzmin J., wieś Budy obw. Rogaczew, gub.

Mohiłew., lipowe r o g o ż e .....................Litwa 253
Filemonów T., Siemaków gub. Mohiłew, len  Litwa 267
Brunnek S., Gniew, w e ł n a .............................Prusy kr. 1267
Grunau J., Elbląg, o le j .................................... Prusy kr. 1189

K l a s a  5.
(Lokomotywy, powozy itp.)

K l a s a  6.
Liedkie A., Warszawa, m iejski powóz na

cztery osoby .............................................Kongres. 288
Lubliński L., Warszawa, m ały powozik . . Kongres.' 289
Rentel J., Warszawa, powóz na 2  osoby , Kongres. 294

K l a s a  7.
(maszyny fabrykujące).

Kl a s a  8.
Netrebski, J., Kraków model parow śj maszyny Kraków 575 
Drewicz E., Toruń, alkoholometer . . . . .  Prusykr. 1295 

K l a s a  9.
Gołaszewski W., Targowisko, m łocarn ia . . Galicya 596 
Cichowski R., Linów obw. Sandomierz., p łu g i 

maszyna do karczowania, trójkątna
żelazna b r o n a ........................................ Kongres. 302

Koszarski C., Warszawa, p łu g  własnego
w y n a la z k u .............................................Kongres. 304

Ciegielski H., Poznań, pługi, młocarnia, sie-
czkarki, siewiarka, w alec .................Poznań 1329

K l a s a  10.
Ciechanowski J., fabryka cymentu w Gorodz- 

cu i Sławkowicach, obw. Olkuski, cy- 
ment, odlewy z cymentu, kamień p ia ­
skowy ....................................................Kongres. 309

Zimara R., model pneumatycznego ogrzewa­
jącego pieca  1........................................Kongres. 316,

Krzyżanowski A., Poznań, M adona d i 8.
Sisto  i popiersie Lelewela. Wyroby
z lanego że la za ......................................Poznań.l352A.

Zejland J., Poznań, spuszczane okno, p rzy ­
stające s z c z e ln ie ................................Poznańs. 1376.

K l a s a  11.
Albrecht F., Bydgoszcz, dubeltówka . . . Poznańs. 1377. 
Lehnert J., Gdańsk, palna broń . . . .  Prusy król, 1388. 

K l a s a  12.
(Marynarskie przedmioty).

K l a s a  13.
Pik J., Warszawa, model hydraulicznej p ra ­

sy, aparat elektro galwaniczny, p o ­
większające szkła , okólary , w m i­
sternej oprawie krzyształowy termo­
metr i  aparat próbierczy . . . .  Kongres. 339. 

K l a s a  14.
Fajans M., Warszawa, f o t o g r a f y ..................Kongres. 343.
Mieszkowski J., Warszawa, rysunki fo to g ra ­

ficzne i  bilety w izy to w e ......................Kongres. 346.
K l a s a  15.

Son H., Mohiłów wielki, zegar z nowo wy-
nalezionem m echanizm em .....................Litwa 351.

K l a s a  16.
Rudert H., Warszawa, muzyczne instrumenta, Kongr. 353, 
Engel F. A., Gdańsk, maszyna do strojenia, Prusy kr. 1450. 

K l a s a  17.
Teichmann Dr, Kraków, anatomiczne pre­

para ty  ....................................................... Kraków 740.
K l a s a  18.
(Bawełna).

K l a s a  19.
Donibrowicz C., Dobrowola, obw. Mariampol.

Żmudzki, obrósy, serwety i  ręczniki, Kongres. 375. 
Eliele C. i Ditrich K ., Żyrardów, obw. Ło­

wicki, płótno, obrósy, serwety i  rę­
czniki ........................................................Kongres. 376.

Goszlan C., Poznań, ręczniki w desenie . Poznańs. 1509 a.
Lehmann R., Poznań, le n ............................Poznańs. 1516a.

Kl a s a  20.
(Jedwabie i aksamity).

K l a s a  21.
Baum G., Biała, Galicya, s u k n o ................ Galicya 819.
Krzysztołowicz F., Trybuchowce, obw, Czort-

kowski, grube s u k n o ........................Galicya 883.
Wergan J., Łódź, obw. Łęczycki, wełniane

obrusy ....................................................Kongres. 439.
Fiedler, G. A., Opatówek, obw. Kaliski, sze­

rokie su k n o ............................................Kongres. 420.
Hermann F ., Bydgoszcz, wełna i  przędza

w e łn ia n a ................................................Poznań. 1626.
Kl a s a  22.

Herrmann F., Bydgoszcz, dyw any z szerści
z obwodu to z n a ń s k ie g o ................Poznań. 1707.

K l a s a  23.
Kisielewska Katarzyna, Warszawa, haftowa­

ne p o d u s z k i ........................................Kongres. 465.
Krzywicka Marya, Warszawa, kapy i  pokry­

cia stołów z włóczkowej roboty . . Kongres. 466. 
Witkowska Natalia, Warszawa, dywan ro­

boty w łó czk o w e j...........................   . Kongres. 470.
K l a s a  24.

(Koronki, hafty itp.).
K l a s a  25.

Paidly F., Lwów, p ie rn a ty ................................Galicya 1006.
Hegewald H. Bydgoszcz, p e r u k i ................ Poznań. 1794.
Cech kuśnierski w Lesznie, jagnięce i  kró­

licze s k ó r k i ........................................Poznań. 1756.
Samter L., Leszno, obw. Poznań., szczecina, Poznań. 1761. 

K l a s a  26.
Bauernfeind F. F., Warszawa, skóry  . . . .  Kongres. 497. 
Liedkie J. H., Warszawa, próbki skór . . Kongres. 504. 
Templer, C. i A. i Szwede L ., Warszawa, 

podeszwy, siodła, wyprawne skóry 
cielęce i  safianowe skórki, rzemienie, Kongres. 512. 

K l a s a  27.
N. N. Ryga, ubiory L itw inów  i  Estończy­

ków  ..........................................................Kurlandya 543.
Pajer M., Warszawa, Plecione gorsety w ła­

snego w y n a la zku ................................ Kongres. 545.
Stolcman A., Warszawa, szarfy damskie . Kongres. 547. 
Pajer Marya, Warszawa, gorset z wstążek, Kongres. 555. 
Ciesielski A., Bydgoszcz, bóty i  trzewiki, Poznań. 1808.
Dombrowski St., Poznań, b ó t y .................... Poznań. 1811.
Salkowski J., Poznań, strój narodowy . . Poznań. 1840a. 
Włościborski L., Poznań, trzew iki i  czechcze-

ry (kam asze) ........................................Poznań. 1856.
Kl a s a  28.

Epstein J., Soczewka, obw. Gostyński, prób­
k i  p a p ie r u ............................................Kongres. 573

Krause J., Warszawa, próbki laku  . . . .  Kongres. 577. 
Fajans M., Warszawa, wzory litografi i  chro-

m o l i to g r a f i i ........................................Kongres. 578.
Kantor A., Warszawa, wzory litografii ■ • Kongres. 579. 
Steinig R. junior, Gdańsk, papier  . . • • Prusy 1927.

Przedmiot i nazwisko właśc. lub wynalazcy. Prowin.
Kl a s a  28.

Brody, Izba handlowa, drukowane książki, Galicya 1143. 
Kraków # „ „ „ Kraków 1147
Lwów n „ „ „ Galicya 1164.
No wólecki A ., Warszawa, zilustrowany h i­

storyczny a lfabet, drukowany na
glancowanem k a r tu n ie ..........................Kongres. 583,

Rogojski J , Kielce, gub. Radomska, dwie 
synoptyczne tablice, ułatw iające nau­
kę chemii i  ap te k a r s tw a ....................Kongres. 584.

Brennecke D r, Poznań, gram atyka angiel­
ska , skrócoza arytm etyka i* dzieło 
matematyczne (po niemiecku) . . . Poznań. 1916. 

K l a s a  30.
Salcman J  , Warszawa, rzeźba na drzewie,

wedle francuskiego bronzupana MSne, Kongres. 597 
Vetter A. i spółka, Warszawa, obicia ścienne, Kongr. 599
Wojnicki, Warszawa, k łó d k i ................................Kongr. 609
Rissing Fr., Leszno, sztuczny zamek . . . .  Poznań 1927 
Schmidt L., Chełmno, palisandrowe bióro . Prusy 2007 

K l a s  a 31.
Below C., Poznań, bronzowe figurk i . . . Poznań. 2021
Bogdański F., Poznań, zam ki ....................Poznań, 2025.
Hanczewski Fr., Poznań, sztuczny zamek . Poznań. 2040.
Herrmann C , Gdańsk, lich tarz .................... Prusy 2046.
Maciejewski Stan., Poznań, wielki zamek do

d r z w i ....................................................Poznań 2072
Merten H., Gdańsk, żelazna skrzynia . . . Prusy 2075.
Schwartz R., Poznań, za m ek ........................Poznań 2097

K l a s a  32.
(Nożownictwo, sieczne narzędzia, kosy).

K l a s a  33.
(Roboty z drogich kruszców etc.).

K l a s a  34.
Hordliczka W. i E. bracia, Czechy, obw. Lu­

belski, ozdobne i  inne szkła . . . Kongres. 648. 
Fabryka szkła w Królikowie, obw. Rogacze­

wski, gub. Mohilewska szkło do okien, Litwa 649.
Strilak A., Poznań, s z k ł o ............................Poznań. 2160.

K l a s a  35.
(Garnki, porcelana itd.).

K l a s a  36.
Hirzenfeld R., Warszawa, zapałki wydosko­

nalone .......................................................Kongres. 659.
Stolcman A., Warszawa, skórzane tłum oki

i  walizy, koszyki, pu la resy . . . .  Kongres. 659. 
Braune B., Gdańsk, bursztynowe wyroby . Prusy kr. 2182 
Jansen A. F., Gdańsk „ „ Prusy 2190
Niese F , Gdańsk p n Prusy 2196.
Perłbach A. Ld Gdańsk „ „ Prusy 2197.
UWAGA. Dodać należy, iż przedmioty z Galicyi i Krako­

wa zapisane są w katalogu i umieszczone pod 
wydziałem Anstrya; z Kongresówki i Litwy pod 
wydziałem Rosya, a z Poznańskiego i Prus pod 
wydziałem Zollverein pod numerami w ostatnićj 
rubryce wskazanemi.

Spis przedmiotów wystawionych 
przez Polaków zamieszkałych 

w inych krajach.
Lubliński R., Londyn, deszezochrony i  rękojeście, Anglia. 
Franęois (Hankowski), Londyn, sztuczne zęb y . . Auglia. 
Jastrzębski F., Bruksella, w ielk i fortep ian , prze­

nośny stojący f o r t e p ia n ............................  Belgia.
Paszkowski G., Flensborg, krochmal, m ąka kar­

toflana ............................................................  Dania.
Zagorowski, Parquin, Legneux— Auxerre i Sevilly

(Yonne), okra, surowa i  w yrob iona . . . Francya. 
Chodźko F., Paryż, aparat do suszenia  . . . .  Francya. 
Baranowski F., Paryż, model nowego system atu

s y g n a łó w ......................................................... Francya.
Chodźko F., Paryż, aparat trawiący dym  . . . Francya. 
Wernezobre bracia. Beurienses (Hćroult), sukno, Francya.

Bochnia 27 czerwa. Ceny targowe w wal. austr.
Pszenica . . . .  ( M  t n l o r x y c v ) 4 . 4 7
Z jtO  . . . . . . .  t  . . . .  . 2 68

. . . , H . , . , „ 2'34
Owies....................................  . . . . . .  1-51
S ia n o ............................. (za c e n t . ) ..................... 1'25
Drzewo tw a rd e ....................(za siągę) . . 10-00

„ miękkie................... „ ..........................7 5 0

wej P. R. Cz.) i że część tej armii jwC. B .au.^garda 
posunęła się aż pod Columbus. W okolicy Baton- 
rouge zaszła potyczka, której rezultat nie jest do­
brze znauy. (Batourouge leży aad Missisipi powy 
żój lecz niedaleko Nowego Orleanu, potyczkę tę za­
tem stoczył zapewne w tyle głównćj linii bojowój 
jakiś oddział wojsk nnionistowski jea. Butlera zaj- 
rarjącego Nowy O lean, z separatystami, którzy 
wyparci dawnićj z Nowego Orleanu cofają się 
w górę Missisipi ku armii Beanregarda P.R. Cz.). 
Obiegała także wieść, iż korpusowi jenerała Fre- 
nonta działającemu w dolinie Shamandoab zbywa 
aa żywności.— W Kongresie uuionistowskim w Wa 
shmgtonie przyjęty został wniosek znoszący nie­
wolnictwo we wszystkich terytoryach Unii. (Rząr 
entralny Stanów Zjedaoczonych czyli Unii arne 

rykańskićj, będący naczelną władzą dla wszyst 
aich krajów Unię tę składających, które jednak 
rządzą się według praw przez siebie stanowionych 
posiada własne terytorya to jest ziemie bezpośre 
duio pod jego zarządem będące, dla których kon 
gres washiogtoński stanowi także ustawy. Otóż 
w tych to tylko terytoryach zniósł Kongres niewo 
lę Murzynów, a względem innych krajów pod je 
go pośrednim zarządem zostających wydał by 
dawnićj tylko postanowienie, iż niewolnik zbiegły 
z kraju w którym niewola istnieje do drugiego 
kraju, w którym jest zniesiona, nie będzie wyda­
wanym. P. R. Cz).

T a r n ó w  27 czerwca. Na dzisiejszym tanju pr.  -
tykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 

Pszenica . . . . . .  (za mierzycę) , . ,4 -7 6
Żyto  ...............................  . . . - 2 57
J ę c z m ie ń .........................   .. . .......................1-80
Owios.............................................  . . . .  . 1*12 y,
Groch.................................  „ ........................4 00
B ó b ...........................   . ................................3 00
Proso....................................  1-80
Tatarka  1-80
Kukurydza . . . . . . . . . . . .  3 50
Ziemniaki . . . . 1 0 0
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9-50

„ m ię k k ie .....................   7-25
Konicz na paszę  ................... , 1 4 0
Siano...................................(za centnar) . . 1-30
Słom a.....................................  n . . .  0-60

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  29 czerwca. Dzisiejszy Monitor podajt 
wiadomości z Meksyku nadessłe przez Sonthamp 
ton. Według nich jenerał Marqutz idący z Vera 
Cruz z 2000 żołnierzy, połączył się z jenerałem 
Loreucez w duin 18 maja. Przedaia straż wojst 
meksykańskich liczą a 1500 ludzi, a która chciał 
temu połączeniu przeszkodzić, została przez Fran­
cuzów rozbitą i zupełnie zniesioną. Monitor spo­
dziewa się, iż oczekiwane urzędowe raporta po 
twierdzą tę wiadomość. — Wyrok w procesie Mi 
resa został skasowany (w sądzie kasacyjnym).

T u r y n  28 czerwca. Na dzisUjszem posiedzeti, 
Izby poselskiej komisya budżetowa oświadczyła, 
iż zmiany przez nią projektowane są czysto ad 
ministracyjoej natury i wzywtła, aby L b a  nic 
dyskutowała ich politycznej strony. Izba posta 
nowiła przeciwnie uczyn ić . Maiemają powszechuie, 
iż miuisteryum ,będzie miało za sobą silną więk 
szość.

L o n d y n  29 czerwca. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 18  czerwca. W tdług nich 
wojska separatystowskie wysuszywszy z Rich­
mondu uderzyły na unionistów przed Ri hmondem 
w dniu 14 t. m., zburzyły kolej i.lazn ą  i liuię 
telegraficzną, i cofuęły się szczęśliwie napowrót. 
Obiegała w Nowym Jorku wieść, iż 65000 separa­
tystów jest skoncentrowanych w Grenadzie nad 
Missisipi (na drugim, zachodnim końcu linii bojo-

Jedyuym przedmiotem który zajmuje od dni 
kilku publicystykę austryacką jest sprawa węgier­
ska. Powyżćj podajemy artykuły Donau Ztg i 
iJngar. Nachrichten, dwóch organów rządowych, 
objaśniające zapatrywanie się rządu na sprawę 
węgierską i na sposoby jćj zał.twienia, a takowe 
polegają na obustronnych ustępstwach. Dotąd 
głosy kraju nie dały się słyszeć, albowiem niepo 
dhgłe dzienniki dają poznać, że niemogą wypo 
wiedzieć z całą otwartością tego co m yślą; dają 
wszelako do zrozumienia, że konstytucyą 1848 
uważają za jedyną podstawę porozumienia się, 

Najważniejszą dzisiaj wiadomością z W a r s z a ­
wy  jest doniesienie, iż w. ks. Konstanty p r z y  
b ę d z i e  w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  do tej stolicy, a 
już w dniu jutrzejszym to jest Igo lipca ma wy­

jechać z Petersburga. Czy przyjazd ten w istocie 
na ten dzień był naznaczony ? czy też zranienie i 
choroba jen. Ltldersa przyśpiesnyła przyjazd w. 
issięcia? — dotychczas nie wiemy. Co się tyczy 
tego zranienia, jedni utrzymują, iż rana jest nie­
bezpieczną zważając na póżuy wiek LUdersa; inni 
twierdzą, że nie jest tak ciężką, gdyż jenerał ten 
wkrótce wyjedzie do Petersburga składając narnie- 
stuictwo a podobno i dowództwo armii. Człowiek, 
który strzeiał do jen. Lttiersa, nie został ujęty, a 
późniejsze doniesienia potwierdzają, iż pooszechue 
jest przekonanie w Warszawie, że był to wojsko­
wy rosyjski w sukniach cywilnych, mazczący się 
za podpisan.e przez jen. LUdersa wyroku na czte­
rech oficerów rosyjskich, których rozstrzelano 
w dniu 26 czerwca.

Listy z P e t e r s b u r g a  potwierdzają doniesienie 
a r e s z t o w a n i u  tam wielu oficerów z gwardyi, 

którym wrzucają  sz e rz e n ie  p ism  rewolucyjnych 
między Żołnierzami i z a m ia r  z m ie n ie n ia  tu rm y

ządu czyto gwałtownie czy też przez powszechną 
manifestacyę. Lecz upadły zupełnie wszelkie po- 
twarze rzucane na nich przez partyę wsteczną, ja ­
koby naukami swemi podburzali do podpalań. Sa­
me dzienniki petersbargskie, które mamy z 24 b. 
m., a które jak  zwykle o nwięzieniuch nic nie do­
noszą, piszą, iż z pożarami nie można łączyć ja  
kiegobolwiek politycznego celu i że podpalacze 
byli to złodzieje i rabusie a jtdynym ich celem 
był rabunek. Gazeta petersburska wypowiada to 
otwarcie. Pszczoła północna widzi główną przyczy­
nę szerzenia się p .żarów w niezachowaniu przepi­
sów co do budowania i w niedostateczuym raton 
ku. Dzienniki petersburgskie zajęte są wykazywa 
niem źródeł, któreby mogły przynieść pomoc po­
gorzelcom i przyczynić się do odbudowania spa- 
lonćj części miasta. Składki i subskrypeye na po­
gorzelców są bardzo liczne. Między innemi posel­
stwa francuskie i angielskie ogłosiły, iż zbierają 
składki od Francuzów i Anglików. Dodać tu win 
uiśmy, że i w Warszawie otwarto subskrypeye dla 
okazania współczucia nad nieszczęściem które do 
tknęło pewną cząstkę narodu rosyjskiego i wspar 
ia najbiedniejszych z poszkodowanych.— Pszczo 

ła północna przedstawia, że bombardowanie Bia 
grodu powinno znaglić mocarstwa europejskie di 

mterwencyi w wewnętrzne stósuuki państwa otto 
uańskiego, i mniema, iż zapewne i Anstrya uie 

chcąc utracić wszelk ego wpływu na chrześcian 
v Turcyi, skłoni się do tego zdania. Zwrócić t-u 
iwagę winniśmy, co pod tym względem mówią 
izienniki paryzkie, a mianowicie La Patrie z 27 
c. m. donosząca, że z powodu sprawy serbskićj 
'.gromadzi się wkrótce w Carogrodzie kocftreacya 
pełnomocników wielkich mocarstw.

Sprawa heska skończona. Nad zamkniętemi jej 
aktami nie będzie się publicystyka zastanawiać. 
Niemcy straciły wraz z tą kwestyą jedyny śro­
dek powstawania na Bundestag, a Prusy tym sp> - 
sobem przysłażyły się Bundestag, iwi więcej niż 
mu zaszkodziły noty hr. Bernslciffa za związkiem 
ściślejszym. Sejm pruski obraduje na budżetem- 
Gaz. kolońska bardzo się lęka o wolność Jroku 
w Prusach z powodu zmiany prezydent* P°hcyi 
w Berlinie. Następca p. Wintera był iat w n*ini- 
8tcrium spraw wewuętrzDyih pod br. ^ e8tphaleuem 
i ma być wyznawcą jego zasad  00 do prasy. Da­
wny także naczelnik bióra PraSJ  Huhu wraca do 
władzy i kontrolować będzie prasę.

Posiedzenie Izby poselskićj sejmu w ł o s k i e g o  
w dniu 25 t. ni. było dość ważne, lecz depesza te­

legraficzna dawaićj podana, niedokładnie o niem 
doniosła. Ze szczegółowego sprawoz iauia które 
teraz mamy, w d/.imy, iż deputowany De Bani żą­
dał od ministrów wyjaśnienia względem zaciągów 
jakie się odbywają w miastach włofkich i wzglę­
dem p igłosek o tajemnych wyprawach, o których 
Izba nie wie. Jedne osoby utrzymują, mówił dalćj, 
ża zaciągi te odbywają się kosztem rządu; inne 
przeciwnie twierdzą, iż zaciągający się będą przez 
rząd karani; trzecie nakoniec zapewniają, iż ocho- 
'nicy mają udać się na wyprawę do Meksyku. U- 
t:2yaiuje p. De Boni w k i ńcu, że w interesie tak 
publiczuyai jak  i dla młodzieży zaciągającćj się, 
należy tę rzecz wyjaśnić.— Prezes ministrów Rat- 
taszi o powiedział, że ta interpelacya wiana być 
zwrócona przeciwko każdemu innemu, lecz nie 
przeciwko rządowi. Rząd nietylko nie wspiera tych 
zaciągów, lecz Bię im sprzeciwia całą swoją mocą 
1 chce wyśledzić promotorów; lecz sposób w jaki 
s ię  dzieją zaciągi, stawia bardzo wiele w tym

zględzie trudność’. Werbujący zapisują jedynie 
nazwisko ochotników i zobowiązują ich, aby byli 
gotowi na pierwsze wezwanie, uie zostawiając w 
ich rękach żaduego pisma któreby mogło służyć 
za podstawę do śledztwa sądowego. Lecz werbo­
wnicy, twierdzi w końcu minister, nie osięgną ni­
gdy swego celu, bo jeżeli zamierzają jaką wypra- 
wę, rząd czuwa im a  środki przeszkodzenia im .— 
Tymczasem dzienniki austryackie utrzymują cią­
gi*1, iż Garibaldi przedsiębierze wyprawę do Alba- 
aii. Minister spraw wewnętrznych ogłosił okól­
nikiem, iż zniesione zostały paeporta między Wło­
chami a Wielką Brytanią.

Posiedzenie C i a ł a  p r a w o d a w c z e g o  f r a n ­
c u s k i e g o  w dniu 26 t. m. było całe zajęte roz­
prawą między dwoma dzielnymi mówcami: p. Juliu­

szem Favre, który naganiał wyprawę francuską do 
de^syku i ministrem BilJault, który ją  bronił i wyja­
śniał zamiary rządu. Treść obu mów podał już 
telegram w przeszłym numerze dziennika naszego 
zamieszczony, dzisiaj zaś dodamy, iż dzienniki 
traucuskie z 28 czerwca, które nam właśnie przy 
uoizą osnowę tych mów, przyznają ministrowi 
Billanlt, iż był wymowny równie jak  p. Juliusz 
Favre, lecz nie są zadowolnione z objaśnień mini­
strów. La Presse mówi, iż wyjaśaieniu te nie były 
jasae i dokładne. Journal des Dćbats równie z nich 
est niekontent i pisze, że wprawdzie z mowy mi­

nistra w idać, iż armia francuska posunie się aż 
do miasta Meksyku, a niebędzie się wtrącać czyn­
nie w sprawy wewnętroe meksykańskie, żądać ma 
tylko zupełnego zadośćuczynienia, lecz niepowie- 
dział minister, na czem to zadosyćuczynienie 
zależy.

W An g l i i  ciągle główną ze spraw wewnętrznych 
est nędza w wielu okręgach fabrycznych z po­

wodu b r a k u  b a w e ł n y ,  którćj dowóz z główne­
go źródła, ze Stanów Zjednoczonych, wstrzymano 
jnż przeszło od roku, a inne źródła nie mogą za­
pełnić tego ubytku. Jest to przedmiot o którym 
rozprawiają ciągle dzienniki angielskie. Daily News 
up. mówią, że w samym powiecie Stockport, na 
17,000 robotjiaów, 7000 nie ma zatrudnienia; 
cieszy się ten dziennik iż w Manchester utworzył 
s;ę komitet do obmyślenia pracy i wsparcia dla 
robotników we wszystkich okręgach fabrycznych 
L ancash ire , J.rksh ire  i Derbyshire. Morning H e­
rald ten asm przedm io t ob rab ia  i nie widzi ażeby
stan rzeczy się prędko zmienił, gdyż wojna w Sta- 
aach Zjednoczonych b a r d z o  d ł u g o  potrwać mo­
że, jeżeli mocarstwa europejskie energicznem wy­
stąpieniem nic położą jćj końca.— W doiu 27 t. 
m. wystawcy francuscy dawali ucztę dla ks. Na­
poleona prezesa komitetu wystawy ze strony fran- 
cuskićj. Na uczcie tćj obecni byli komisarze kró­
lewscy i lord Granville wznosił toast na cześć Ce­
sarza Napoleona.

Klęska za klęską spada na wojska tureckie a- 
taknjące C z a r n o g ó r ę .  Pierwsza wyprawa — 
w której Derwisz pasza uderzający od północy 
z Hercegowiny chciał wedrzeć się do tej skalistej 
krainy północną fartką, wąwozem Uskockim, a 
Abdi i Husein paszowie wdzierający od południa 
z Albanii, wkroczyli szerszą bramą przez Spuż 
v dolinę Cetty, — sk >ń ;zyła się zupełaą klęską 
4 t. m. Derwisza pod Ostrogiem i rozbiciem jego 
korpusu a cofnięciem się Abdi paszy, i tylko Hu­
sem pozostał na boku w powiecie Wasojewiczów. 
Lecz Turcy mimotego nie zaniechali najazdu na 
Czarnogórę. Omer pasza ściąguał nowe posiłki i 
23 t. m. znów temi samem! drogami a z daleko 
wtększeoii siłami rozpoczął d r u g ą  w y p r a ­
w ę . Derwisz pasza ruszył z Bilec, a Abdi i 
Izmaił paszowie z 30,000 żołnierzy ze Spużu. Ci 
ostatni uderzyli na Czarnogórców stojących w sil* 
ućm stanowisku zaraz niedaleko granicy p°d La- 
thiną, a po sześciogodzinnej walce eost&li Turcy 
zupełnie pobici i zostawiwszy 3,o°° P°tegłych na 
placu uszli do swćj twierdzy, do Spuia. Klęska ta 
b; rdzo wielka, jak na rota>’*ry  lćj wojny— którćj 
jednak nie omieszkał C>Dier pasza ogłosić zwycięz- 
twem w doniesieni0 swćm do posła tureckiego 
•w.Wiedniu— w rraunćm zapewne położeniu posta­
wi Huseina P“8zę w powiecie Wasojewiczow, a 
pow8trzy,I)3 0(  ̂ Bow ego ataku Derwisza paszę, a 
tako któryby się skończył zapewne nową klęską

Ostatnie depesze telegraficzne „ Czasuu.
P e t e r s b u r g  30 czerwca. Dzisiejszy ponie- 

dzi.łkowy Inwalid R uski donosi: Jenerał Lliders 
uwolniony z komendy armii i z posady namie­
stnika (jako pełniący obowiązki namiestnika), 0 - 
trzymuje urlop dla poratowania zdrowia. W. Ksią­
żę Konstanty zamianowany dowódzcą pierwszej 
armii.

Antoni Kłcbukowski redaktor odpowiedzialny



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

złp.
n

talar
złr.

w
zip.

K r a k ó w  30 Cierwea.
Buukiioty polskie *a 100 Hr. now . .
Robie srebrne nowe na mon. polską agio 
Talary prnBkie aa 150 air. now .. . .
Srebro nowe . ..............................
Pdliroperyaly rosyjskie . . . . . . . .
Napoleon dory 20 fr. . - .......................
Dukaty holenderskie ważne * .................

anstryackie • ■ • • •
Listy aastawne galic. aknpon. na mon. kon.

* na wal. anst.W B i_ IObligacye indemn. z kuponami . . . .  
Potyczka narodowa a r. 1854 bea kup.
Akcye kolei gal. bea kup. i bess dywidendy 
Ligty zastawne polskie a koronami . .

W iedeń  30 Caerwoa (telegraf.)
5%  Metaliki ■ . • •
5y , Pożycaka narodowa • •
Akcye bankn naród, wiededa.

banku kredytowego - . . .
Srebro. . * , . . . • > •
Londyn 10 funt. aaterl. . . . . . . .
Dnkat poiedyncay ------  . . ‘

W ied eń  28 Caerwca. 
P o ż y c z k a  s k a rb ó w * -  

5*/ Metaliki na wal. anstr.
5y° Pożycaka narodowa • » • * *
l i /  Metaliki na mon. konw- •   • • <
so/* Oblig. indemniz. o i^ e j .  Austry1 . . .

* 8 chorw. slow. ban.
* 8 galicyjskie , .  . .
8 " bukowińskie . .
* n siedmiogrodzkie

Potyeaka nowa wenecka . . .
L i s t y  z a s ta w n e , 

co/ tanku  naród. 12 miesięczne.................
4 » 6 letnie ...................

8 "  io  letnie • ; * * *
” " losowane w wal. anstr.

l poi .  . a . b .  . . .  J J J J  : ; ;

8 * 8 * r. 1854 na 4%  . . .
Bilety rentowe Como . • •
Losy zakładu kredytowego . - . •

tryestskie na 4 ) / , t . . . . . .
* te u ługi par. na Dunaju . .

Księcia Esterhazego na 40 złr. , . 
Księcia Salm „ 4 0  „ . .
Księcia Palffy n 40 » * “ *
Księcia Clary » 40 » ■ • ■
Hr. St. G nois „ 40 n • - »
Miasta Budy » 40 s ■ • *
Księcia Windischgi itz„ 20 „ . . .
Hr. Waldstein » 20 u * • •

_ Hr. Keglewicaa n 1° » ■ * *
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .  

Akcye banku naród, austr. .
zakładu kredytowego . . . . .
żeglugi parowej na Dunaju . . . .

„ kolei pólnoenć] Ces Ferd....................
rządowej . .  .
*a< hudniej Ces Elib.
pardub‘Ckiej . . . . .
Nadcisnńskioj . . * > *
Południ, wdj
Galicyjskiej .

U daję plącą
370 364
109 ib7
79j 79

124) ł2 3 )
0 45 10 30
0 20 10 6
5 97 5 90
6 5 5 97

86 — 85 -
82 — 81 —
7 2 1 - ’ l i ­
82 — s i  -

228 | 226
10 ) 991_

zlr. c .
70 25
82 5

821 —
2 8 50
124 50
126 80

5%

ś45%
»%
*%

CO 25
82 40
ro to
87 50 
12 25 
72 50 
71 30 
71 — 
71 — 
96 50

»
n
v
w
»
n
n
n
T>

r.1 hol. 
naureń.

nadr.

® 3,
'i J i
% *

•®> 3
• > * a ®i

. .  . \3  3 a 3
S 6

h

66 10 
82 30
70 — 
87 -
71 75
72 — 
70 80 
70 50 
70 50 
96 —

100 
104 25 
102 -  

86 25
80 —

92 30 
127 50
93 -  

17 — 
133 90 
122 —

94 5* 
97 50 
39 50 
38 35
36 76 
38 25
37 26
23 -
24 75 
16 25

mer Ludwik L5we kup. do Myełnwlo Julian Heroezkiewka 
sekr pry w. do Lwowa Leopold H ber kupieo do W™®*8®1®' 
Jan Rudkowski ob. do Gal cyi. J. Fryter ob. do Królestwa. 
Na nleon Raciborski,ob. do Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. G-mbel nadpor. z Jarosławia. Ale 
ksander Baowski v ł. dóbr a Tarnowskiego. Albiną Duninowa 
„ f  dóbr a Gali yi. Józef Gabryel Getz ob. z Wilna. Stefan

l k j j A ! lŁ , . ! C Ł i  .b, » « ■ ? '
l i b r  1 "  D . . I . . W .  . . .  i . b ,  1 .

łowicz Piotr Rudzki, Kirstowa Ludwika ob., ksiądz Adam 
ł  ańcucki kanonik kat. kojawskiój, Ksiądz S tam sł.w  Gończa. 
Józef Wajzel, Wiesława Rusocka, Alfred Sohoppb, Julian i#«■ 
BOcki, Leon Orło-ski, Wezlowioa kapitan Bztabu. harol Sehus- 
" r  Vr«. skarbowy a Królestwa. Mikołaj Górnicki ob a gub. 
Mińskiej, Józef Tsbfcki ob. a Królestwa Dawid Q”rber o 
kup. z Wiednia. Wi helm Hóffl oh ck. adjunkt z Żywca. Sau- 
geit Karol komis, ekoncm. z W ejm .ru. Ksiądz Prądzyńskl, 
Konstanty Lipowski, Stanisław Jar.eg.ewicz oby w. z Galicy,.

K H0 TELeRÓsYJ9K lf (Solarska H„ Todru.han J  > 
i „I, .  Warszawy. Lepóo ck. por., Semetkowski W łady-
» ’r .k . i  Filio prawnicy ze Lwowa. Serwińska Salomea 

T i  Królestwa! L a k a  Antonina właśc. dóbr z Brzeżni,. 
Chodkowski Zenon ob. z Galicyi. Friedman J. bankier z Wro­
cławia Powesch Feliks bankier z Wiedma. Cywińska Kon- 
stanoya ob. z Delegowa. Pruszanowski Eogemu-z właó. dóbr 
.  IW.ńsks. Bar. Sibert J. w ł. dóbr z B.den.

W uiechali: Baron Sibert J. wł. dóbr do Wiednia. Pawesch 
Feliks bankier do Wrocławia. Trojanowski Aleksy oby w do 
Krynioy. Hr. Bukowski do PoUki. Zagórski Stanisław właó. 
dóbr do Karlsbadu.

99 50
104 -  
101 60
86  —  

79 -

92 10 
127 -
92 75 
te  75 
33 70 

131 -  
94 — 

97 -  
39 25 
3 s 10
36 60 
38 —
37 — 
22 75 
24 60 
16 —

CZAS z Wtorku 1 Lipca 1862.

w  ’Ważne dla młodzieży obojćj płci, 
szczególniej dla Panien dorosłych!

Po wszystkich księgarniach jest do nabycia.

„ M E N T 0 R K A . “
Pytania i odpowiedzi zabawne dla młodzieży 

obojga płci, z różnych naszych pisarzy, zebrane, i 
ułożone podług wzoru starćj Sybili.

Cena 40 centów. (9 2-1-3)
Niniejsza książeczka jest ksżdćj osobie,

Milą powiernicą, w młodej życia d; bie.
Ostrzeże, poradzi, zabawi, rozśmieszy,
A nawet Cię nieraz i w smutku pocieszy.

e Czwartek podczas procesy! Maryackiej I R ,  S E I F E R T  daw niej E .  M u l le r  i  S p ó ł k a - 
po południu, zginął x e g a r e h .  cylinder 

srebrny, z grubem szkłem o 4 kamieuiaoh z taśmą czar­
ną krótką i ordynarnym kluczykiem, w kościele N. P.
Maryi, na Rycku, lub w ulicy Floryańskićj. —  Łaskawy 
znalazca taczy się zgłosić dp administracyi „Czasu gdzie 
otrzyma przyzwoite wynagrodzenie. [789 2 3)

Amrterdxm ton 
Augsbuig 100 zi 
B.rlin 100 tal.
Franklurt n. M. 100 *ł 
Genua 100 lirów piem.
Hamburs 100 maćków . . .
Lipsk 100 tal. • • •
Liworno 100 lirów , - "
Londyn 10 funtów . .
Paryż 100 franków

W a l u t y
Cesarkie korony • • . - • 

n pól korony
dnkaty na wagę .

„ obrączkowe
Złoto aZ marco ■ • •
Napoleoudory • . • • * •
Suwereny . . . » » • •
Fryderyki . . . « • • > * *
Luidory . . . < • • *
Suwereny angielskie . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro . . . . • • • • •

„ kupony . - •
Talary związkowe . - - 
P ru skie bilety kasowe

L w ó w  27 Cserwea
Dukat ho lenderski...............................................

austryacki. . . . . .  . . . . . .
Półimperyał rosyjski ................. ....
Rubel rosyjski.  ..................................
Talar pruski. " * L  *
L uty  zastawne gąUc. bez kupon. wal. austr..

■i ,  ,  w mon. kos.
Oblig. demn. bez kupon. . . . . . .
Posy czka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  28 Czerwca. 
Pólimperyały
Obligi sk a rb o w e ......................... .  . •

kupon . . . » • * •
Listy zastawne H I okresu . . . .

kupon . • . . • • • • ■
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W ro o ia w  *8 Czerwca.
Banknoty anstryackie w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe . . .  . . . . .

„ listy zastawne . . .  . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4 " / , .........................

„ » s ł%  • . . . . . .
Obligi kolei krak.-szlązk

829 
218 80 
436 

2022 
55 50 

157 50 
27 -  
47 -  

-S 6 6  -  
26

108 
ul 2

7 3

95 -

857 
18 60 

434 -  
2i 20 

255 
57 25 
2 i 75 

147 -  
H5 — 
27 7 j

107 75 
07

l 7 10

94 75

27 20 
50 40

17 55

6 9 
6 9

10 16

I I  65

127 -  
50 :0

17 50

6 7
6 7

10 14

11 60

W Kaplicy Różańcowej N ajśw iętsieJ Panny przy  k o ­

ściele  św. Trójcy,

we Środę d. 2 Lipca rb o godzinie lOój, cdprawi s ę 
W o t y w a  s o l e n n a  

na intencyę

W* S Wróblewskiego,
Dra med., na uproszenie mu zdrowia które jak dla do­
bra powszechności dobroczynnie poświęcał, tak any 
Bóg za przyczyną N .jśw ięt zej Panny, raczyłgo njem 
znowu udarowaó, jako najwyżi-zem w życm ludzkiem 

na ziemi dobrem. 1 8 *)
Zgrom adzenie  X X . Dom inikanów.

I n a e r a t y ,

i2 68 
10 48 
26 50 
25 75 
1 89j

6 8 
6 10 

10 57 
2 1 
1 91 

79 63 
83 63 
71 25 
82 70

rnbli

. rubli

Renta 3% .
P a r y  i  27 Czerwca

Konzole.
L o n d y n  27 Czerwca

12 85 
10 15 
125 -  
125 25 
1 88 j

1 891 1 89"»— | ■

6 1
6 3
0 42
1 99 
1 89

78 88 
83 88 
70 45 
82 —

92 52

15 6

83 75

5 70

Nakładem Karola H ild a  w e Lw ow ie, opuścił 
prase i znajduje się we wszystkich księgarniach 

które zamówienia swoje nadesłały . ^

D z i e j ó w  P o l s i i i

Józ. SzuJ*Meg°
;815-2-3) ZESZY T El.
Dia pp. prenumernDtow koszu je  ten zeszyt:

w wydaniu na papierze, lepszym 1 zł. 5 0 kr. w. a 
dto „ dto pi'śledniej“zym 1 zł. w. n.

V 0Ę T na kredyt nie daje s if  nikom u łez wyjątku.
Dla uła wioaia nabycia lego dz cła, CCU2 preuum erą- 

cvjna trwać jeszcze będzie do końca Czerwca r. Ib62, 
potem z ,ś  niendwołaluie podwyższoną zostanie.
Nakładem tąjże księgarni w yszły  także, lub tez zostały 

jej oddane w komis:
Portrety  przez N i e -V a n  D yka  (Józefa Szujskiego)

2 1 6 , str. w 8<e 1 861. . . . . .  ••  • ■ • ■ • 1 * ’ r '
Poezyi Platona Koeteckoho. W  ruskiem narzeczu 

etcionkami polskiemi drukowane, Lwów 128 str. w ma
łój 8c e ...................* . .  ................................. —  zł- 90 kr

Skargi Jeremiego, napisane w roku 1846  przez K o r­
nela Ujejskiego. W ydanie trzecie z dodatk em. 105
str. w 1  ......................................................  1 —

Tożsamo na papierze bardzo p ęknym satynowanym 1 4 0  
dto „ dto dto ozdobnie oprawne 2 —

Szkolą świata. Szkic z życia spdłecznego przez J . Dzierz- 
kowskiego, Lwo'w. 234 str. w 8c e . . .  1 »L 60 k r- 

Narodowość Polska, jej podstawy, rozwój dziejowy, prze- 
obrażenia i z b o c z e n ie , a oraz stosunek do chwiH obecnej.
Napisał H. Schmitt. Lwów. 88 str. w 8oe— zł. 75 k .. 

Rzecz o emeryturze ofieyalistów prywatnych przez J .
Jakubowicza. Lwów 4 0 s i r . ....................—  z\. 2 0 kr.

Jakim  sposobem podnieść przem ysł i fabryki w G a­
licyi i w K s. K n  kowskiem, aby osiągnąć bogactwo 
krajowe? przez W . Janowskiego. Lwów. 15. str.
w  ................................................................—  z łr- 20 kr

Jakie  powody m iał autor studyów histerycznych m.d 
rewolucyą francuzką (Feliks Czacki) do przedsięwzięcia 
tój pracy i skreślenia dzieła które w r. 185 7 wyszło 
z druku w Paryżu,— Lwów. 16 str. w 8ce —  zł. 20 kr. 

Wody lekarskie Szczawnickie opisał Dr. M ichał Zie­
leniewski. K raków. 12 8 str. w 8o.e . . . —  zł. 80 kr. 

N auka o posiadaniu i  zasiedzeniu własności podług 
prawa rzymskiego napisana przez Józefata Zielona - 
ckiegO O. P . D. profesora przy Uniwersytecie lwowskim 
etc. Lwów 122 str. w 8ce........................  1 zł. 50 kr.

VY najkrótszym  czasie, g d y ż  już
l so S i e r p n i a  i § 6 3  r.

n a s ta p i c ią g n ie n ie

W

h r a b i e g o  S t .  G e n o i s ,
l * o  4 2  z Z r .

G fów ne trafno wynosi:
5 2 95 0 0  Ż t .  w. a.

N a j m n ie j s z e  w y g r a n e  k a ż d e g o  lo s t  

w y n o s i  6 8  z ł .  2 6  c . —  O gólna  s u m a  w y  

I g r a n y c h  tó j p o ż y c z k i  9 , 2 6 4 , 4 0 2  z ł.
Losy te sprzedaje podpisany Dom hurtowny, 

oryginalne, zupełnie podług kursu, i dołoży usil­
nego starania, by wszelkie zamówiónia na ta­
kowe do dnia 1 5  Lipca 1 8 6 2  włącznie po 4 0  
zł. w. a. mogły być obliczane. By zakupno tych 

| losów każdemu ułatwić, sprzedaje podpisany dom 
I hurtowny takowe także na lO -m iesięczne raty 
podług wartości imiennej z doliczeniem tylko 4  
zł., przyczem jednak los gra już na korzyść tego, 
który pierwszą ratę zapłacił; można zatem nie­
znaczną wpłatą 4  zł. — wygrać główne trafne 
5 2 ,0 0 0  zł.

J m  K> Sothen•
Powyższe losy są do nabycia u 

v898- 2--6 ) J ó z r f a  B a r t l a  w  K r a k o w ie

U  r z ą d z i w s z y
w  A p t e c e  „ p o d  O w I a * d ą “

przy  u licy  F lo ry ań sk ió j 3 5 0 ,
Narząd do w yra b ia n ia  sztucznych wód m ineral­

nych i napojów g a zow ych ,
Ij mianowicie: (856-1-3)l Wody Sodowej, Seltersbiej. Li- 

monady gazowej itd
mam zaszczyt zawiadomić szanowny Publiczność, iż ta­
kowe wyroby mojo po jak nftjumiarkowańszćj cenie sprze­
dawać lede, a przy większych zamtfwjeniach opuszczam 

|  znaczny rabat. F. M ie c z y n tk i , Aptekarz.

O b w i e s z c z e n i e .

N a skutek p lecm ia c. k. Sądu krajowego z dnia 16 
Czerwca 1862% . do N. 1 1 ,2 5 9 , podpisany o k. Nota_ 
ryu-z zawiadamia, i i  w dniu 7 L ipca o godzinie 
rano, w K ralow ie w gmachu Sukiennice w Rynku g łó ­
wnym, prawnie zajęta wyroby rymarskie, mianowicie, kom­
pletne angielskie Sz.ry  i mała wyściełana B rjczka iz  e 
cinna, sprzedane zostaną przez publiczną licytacyę za go
to«e  pieniądze.

W braku licytantów na terminie naznaczonym, wyzna 
cza się termin na dzień 14 Lipca 1862 , na którym 
za zniżoną cenę’ ruchomości powyższe sprzedane zostaną 

Kraków dnia 2 8 Czerwca 1862 .
(9 0 0 ) Franciszek Jakubow ski, ck. Notarynsz

Ro d z ic e  i O p ie k u n o w ie  życzący sobie czy to  prze* 
Wn k a c y e  ulokować dzieci do przygotowania ich do szkół 
publicznych w Krako-'ic, c z y l i  też o d d a ć  ich do takowych 

z początkiem Września i Października zwykle rozpoczyna^ 
j.cych "się, -  zgłosić się zechcą do księgarni W go C z e c h a  
gdzie bliższą wiadomość powziąść będą mogli. (84- -3-4J

4 5 0  w / . t u l i  n i ł i i  c
nadliczbowych, rasy szlaehetnćj, z których wełnę tego rocu po 
164 złr. w. a. łącznie z brakiem sprzedano, są do nabycia 
w Zastawcach w obw. Brzeżańskim. — Bliższą wiadomość po­
wziąść można u właściciela w Zastawcach poczta Podhajce.

(769-6)

F l r e t r s i l r ł  p r a w d z i w y ,
« a S U  U l i l  mała szklaneczka (na 6 dni) 65 c.
-  większa szklaneczka (na 10 dni) 1 złr. w. a.

 • w  p r o s z k a c h ,  (35
centów.) — S ł ó d  d o  

k ą p i e l i ,  (45 cent.)
Te prawdziwo Ekstrakty słodowe, wyrobione bez fermenta- 

cyi, bez alkoholu i kwasu wjglanogo, podług ordynaoyi pana 
Dra medycyny R. Seiferta, chemicznie zbadane i ocenione 
przez pp. ck. profesorów Dra. FI. Hellera W . i Kletzińskiego 
cą środkami lekarskiemi i iezawodnemi w tysiąca wypadkach 
wypróbownnemi w słabościach krtani, rury oddechowćj, płuc, 
żołądka, w skrofułach i angielskiej słabości; oraz środkiem po­
żywnym i wzmacniającym dla wszystkich słabych rekonwale­
scentów, dla słabowitych dzieci, dla mamek i karmiących ma­
tek (zamiast najlepszego piwa), dla dzieci właśnie co odłączo­
nych od piersi, lub bez piersi wychować się mających. 

G I ń w n y  S k ł a d :  
w WIEDNIU vFranz-Josefs-Quai 1199* 

w KRAKOWIE u p. M . J a w o r n i c k i e g o ,
nandel korzenny w Ryuku gł. w kamienicy Wgo Kirchmayera, 
we LW OW IE u p. Piotra Mikotascha apt. — w BRZEZA- 
NACH w Handlu p. Fadenhechta, — w RZESZOWIE u p.

Schaittera i Spółki. ( 442- 11- 13)

Niniejszem mam zaszczyt wielce szanownej Putiliczt - 
ści oznajmić, że otwieram w  I4R A Ii.O W lE ,

Kurs prędkiego i pięknego pisań a
lak dla Dam jakoteż i dla Mężczyzn. 

Najlepsza metoda moja, którą nabyłem przez prze­
ciąg kilkuletni w Anglii, Francyi i Niemczech, stawia 
mnie w możności udzielić w 8miu, lOciu do l i t u  go­
dzinach, każdemu źle lub średnio piszącemu, prawdziwie 
pięknego pisma. — Nauka udziela się w języku angiel­
skim, francuzkim, włoskim, polskim, rumuńskim, węgier­
skim i niemieckim. — Przyjmowanie do nauki zaczyna 
się od 23 Czerwca, do 6 Lipca.
i * r w  Hotelu D rezdeńskim  2  piętro Nr. U . '

( 851- 3- 4)  $. Dórei.
Prawdziwość powyższego twierdzenia mego, mogę udowodnić 
najchlubniejszemi świadectwami wys. węgierskiój Szlachty, nie­
mniej wys. ck. Wojskowości, mianowicie udzielili mi takowych 

Br. Burghard ck. pnłkown.— A. Leurs de Treuenringea. — 
St. Ammer, G. Weiss ck. majorowie.— T. Wiśniewski, 

itd. —- Hr. Ivarolyi Ed. — Hr. Csakyi Teod. i inni.

c e tn a r  w ied  
loco Ł ań cu t.

F A B R Y K A  C U K R U

W  Ł 4 Ń C D C I S ,
m a  j e s z c z e  d o  s p r z e d a n ia  z  t e g o r o c z n e g o  w y r o b u , c u k ie r  w  g a t u n k a c h  i  c e n a c h

d z ie s ie j s z y c h ,  n a s t ę p u j ą c y c h :
M elis w głowach 44 42 zł. w. a.
L o m p s  w g ło w a c h .......................... 41 40 „ „ „

dto w kawałkach . . . .  37 „ „ p
« za gotowtaę, opuszcza 2%. Zgłas/nia się prsyj- 

m uj e i k o r es pomien cy $ prowadzi p. E m il O lszew sk i, zwiadowca tejie fabryk,
w Łańcucie.

Łańcut dnia 24 Czerwca 4862.__________    (893-2 -3)

‘ '  P R O S Z Ą  I  S E i a U T M  '

103f
98)

68 25

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
.  Krakow a  do W iednia  7 rano; 3. 30 P° ,P ° ^ dn!“ = ^ “r.

o zaw y  8 rano; 3. 30 po południu =  do W rocław ia  
8 rano =  do O straw y  (pt*«z Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do L w o w a  10. 3 0 j a n o ,  8. 30 
wiecaór ~  do R ze szo w a  6. 15 rano ; — do 
l ic z k i  11 rano. 

a W iednia  do K rakow a  7. 15 rano; 8 30 wieesór.
a Ostraw y  do K rakow a  11 rano.
a G ranicy  no S zc za k o w y  6. SO rano; 11. 27 przed poł.; 2 .15

po południu.
I  S * c*ako icy  do Ora n icy  11. *6 P^edpoł.; 2. 26 po poi., 

7 . 56 wieczór. 
rMOw a  do K rakow a  4 rano: 5. 1° wieo*<3r. 

a R ze szo w a  do K rakow a  1. 40 p0 południu.

P r z y c h o  d z ą:
do Krakow a  z W ied n ia  9 .4 5  rano; 7 .45  yń tc ió i = «  Wro- 
d° b a k o w a  W a r n a w y  9. 4 5  ran0 . 5. 27 wieczór -

z O straw y  (przez Bogumin (Oderberg) * PrnB 5& 
27 wieczór z :  ze L w o w a  2. 54 po południu; 6- 1Ł 
rano =  z R ze szo w a  7. 40 wieczór; _ *  W ieliczk i
6. 40 wieczór.

do R ze szo w a  z K rakowa  11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. ____

Ogłoszenie przedpłaty.

„ P R Z Y J A C I E L  D O M O W Y ."
Pismo zbiorowe dla wszystkich stanów, wychodzą­

ce we Lwowie ju ż  rok jedenasty, zawiera: Powieści i 
wspomnienia narodowe; Żywoty sławnych ludzi; Wiersze 
itd. Poezye, Opisy krajów i okolic; Wiadomości i do­
świadczenia gospodarskie, Przepisy zachowania zdro­
wia i leczenia różnych dolegliwości; Opisania roślin 
krajowych pod względem ich własności i pożytku; 
Zdarzenia tegoczesne, kronika i rozmaitości, z wielu 
rycinami w tekście przedmioty objaśniającemi i doda­
tkiem R zeczy  P olskich  obejmujące starożytności na­
rodowe i wszelkie pamiątki dawnej Polski, do cztgo 
dodaje się z końcem roku ozdobna litografia jako pre­
mia (dotąd wyszło sześć takich premii Jan Sobieski j 
pod Wiedniem, Chrzest Mieczysława I., Msza staro­
polska, Bitwa Polaków ze Szwedami, Czarniecki pod 
Monasterzyskami i królowa Jadwiga pode Lwowem.)

P rzedpłata  tego pism a wynosi z przesyłką poczto- 
w ą w kraju  całorocznie: 4  z łr . 2 0  kr., w K sięstw ie 
Poznańskiem  3  tal. —  Prenum erujący otrzym a zaraz 
odw rotną pocztą  pierw sze półrocze w komplecie z  do­
łączeniem  dodatku R zeczy  po lskich  od początku ich 
wydaw ania w 36ciu  numerach łącznie z b roszurą  pod 
tytułem : „System atyczny  układ rozporządzeń we w zglę­
dzie myt drogowych, m ostow ych i przew ozow ych tak! 
skarbowych jak o  też i p ryw atnychu. (887-2-3)

wyB.G.ególni.ne medalem aa ,redy  aa psryakidj wyetawio larlata
"  ••....... ra." '  w roku 1855. .

G łó w n y  sk ła d  do r o z sy ła n ia  „Apteka pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu,
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 c. w. a.

Prnsrki te nzvskab, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną 8 e*
raiej.ee; i tysiące u nas .r a g d w y e h  *  podeięto m ń , »  

części ’wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalięzmćj, że proszki te przy ciągłych za w
n S .  Z Ł *  i W * .  «  ‘ “ i .  eleboSćiA  nyret,
serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwamach członków. mcm J P j  
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, ltp, z najlepszym skutkie

się , le  speeedawane bywaj? proazki seidliekie wraz 
z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług m oich wydrukowane i dla omamienia 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z 0 ' ^ n '  »
stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem  zamieniane byc mogą, prze- ^  
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że k a ld e  p u  e o 
proszków  seidlickich p rze ze m n ie  w yrabianych dla r o z r ó im e m a  od p o d o b n y c h in n y c h w y to b ó w  ^  
opatrzone je s t  moją m arką  zastrzega jącą , i moim podpisem , a k a id y  papierek biały jed n ę  d o m  ^  
F J .................. -------------  ze n ie :  „ M o l l ’s S e i d h t z  P u l v e r “ ^

których ciągnienie l g0 Lipca 1862 zg łó- 
wnemi trafnemi na C®8*-4)

z łr . 2 5 0 ,0 0 0 , 2 0 0 ,0 0 0 ,  4 0 ,0 0 0  itd.
tak w oryginale jak i na zadatek są do 

nabycia w Kantorze Wekslowym

Alberta M endelsburg
w Krakowie, pod L. 76 przy ulicy Gro- 

dzkiój obok kościoła ś. Piotra.

B  A  Z  A  R .

Niżćj podpisana ma zaszczyt oznajmić szano­
wnej Publiczności, że za pozwoleniem prześwie­
tnej zwierzchności ętworzyła Zakład w Krakowie 
przy placu WW. SS. przy ulicy Grodzkiej, w ka­
mienicy p. Goebla, obok pałacu dawniej Wie­
lopolskich pod L. 151 na dole, w którem przyj­
muje w komis wszelkie damskie, męzkie i dzie­
cinne rzeczy, jakie ktokolwiek ma do zbycia,— 
a to celem sprzedania takowych po oznaczonych 
cenach — za wynagrodzeniem po 5°)0, czyli po 
5 centów od 1 reńskiego w. a., i to tylko w ra­
zie sprzedaży dokonanej, potrąconym.

Za bezpieczeństwo powierzonych do sprzedaży 
rzeczy poręczy bilet, wydany przez podpisaną z po­
świadczeniem otrzymanego effektu i wyrażeniem 
wartości onegoż.

W  Bazarze przyjmuje się do szycia i w zo­
rowego wykończenia kołdry, tudzież zamówie­
nia na takowe na wszelkie rozmiary —  po ce­
nach prawdziwie umiarkowanych.

Pierwszy ten Zakład w Krakowie zaopatrzony 
już obecnie w znaczny zapas sukien i różnych 
przyborów damskich, podaje szanownćj Publiczno­
ści sposobność do pozbywania i nabywania go­
towych rzeczy, przyczem podpisana starać się bę­
dzie r z e t e l n ą  u s ł u g ą  zjednać sobie powsze­
chne zaufanie.
E l e o n o r a  z  K o c z y ń s k ic h  S z l i c h ł l n g ,

wdowa po ck. urzędniku. (192-5-8)

w

proszku  zaw iera jący i w yciśnięte ma oznaczen ie .
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

M. Jaw orn ick i, 
p. J . F. Klein,

~w Bochni p. P Niedzielski — te Brzezanach. p. Józef Zminkowaki:
„ „ M-mienfiBcnt now-cr ,■  :arnik ~  »  Brodach, p Fr. Deckert -  w Buczaezu p. J . Czerkawski-
P'- ‘ .   _ :„ ł: — w  Czem iowcach, p. J . Różański i p. Ign. Sehnirch — w  Dokromtlu P - %

te G lin ia n a c h , p. N. H eim — W Gródku p. A. T om aszew sk i—

u a * t * u  L U g U X. 108 LR u lłi-4 " ;  J

i l K A H O W I E  p . Dr. S a w i c z e w s k i  aptekarz i p .
L W O W I E ,  p . P i o t r  M i k o l a s c h  i p .  J .

tsr Biały, p. Kóler’s aptek, i P- Z. Beięer 
i p. B. Fsdenhecht —te Róbrce p. J. Lsai 
io Chodorowie p. Z. J. Krynioki w ('! 
Grotowski— w Drohobyczu P- L '■-leczkowskl

f ____________  o W. rom ciaŁ  w ruagurzu, p. o. snmeiMiigei ■» • * r r -  » • t~ :
Wacśaiftki tr pr*MHyślanaCh p. 8 t. Midlecki — w lin do y nie p. W. Rescn Ro%di> t  p» •

1 p. E. Maohaleki -  w l r * » y }  Sfihai^ r ; Spółka _  w tamborze, p. KrlegaeSsea i p. Julius* R«*a« “
,,5 Kornberper J«klitech — to Suez,iwie. p. E. Botozat — w Staremmieście p. A. Grotow ki

noku p . J .  Zurowm* '  w Stryju  p. Nuseenblaf. -  Szczyrzecach p. J. Pełka -  to Tarnopolu ?. *.
Z a £ £ a* ^ a r l £ £  ?. *  f  Toruniu p. A. Giełdzińsk: -  »  Tyśmienicy,V. Karol ^
wicach p Ki -no Foltin, p Sehwar* i p. H e iae - w Zaleszczykach p. J. K odrębski- w Złoczowte f. L j

0  Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na l  »

P r a w d z i w y  O i ć j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m i ę t u s o w e j
n a icz v s tsz v  i n a jsk u te czn ie jszy  g a tu n ek  tra n u  lek arsk ieg o  z B E R G E N  w N orw eg ii.

1 rS r «!•“  I . . .  ~ k  » * a x r '* -

i ' ’T i r ' 1 dr .  80 c. -  pól  butelki 1 rtr. w- »• w M  2
1 A . M olly  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu • .p

Przyjechali od 28 do 80 Czerwca 1862.
HOTEL POLLERA. W ładysław Porębowicz ob. z Króle­

stwa. Ferdyaaad 2imir kap. i  Białe). Kazimiera Jakubowska
ob « Taraowa. Herman Liebni kup. z Prus. F. Małeoki ob. 
z Poznania. I  Peters pryw. z Ha.abnrja. Michał Krzyżano­
w a^ Ob. * Królestwa, Filip Ditrioli kup. z Wiednia. Edwąrd 
Metka ińsp. - Prua. Antoni Sianowski obyw. z Warszawy. T.
Petri kap. i  Żjlwĉ .

Wy jechali i Joanna Teodorowfciowa wł. dóbr do CBeato- 
, ) m  _____;; ,.-.i Oderbergu. Zygm. Ham-

W Drukarni #CZASU.“

W T  Poszukuje się
p r a k t y k a n t a  do i lp tek i

W SĘDZISZOWIE, (857-1-3)
któren ukończył IY  klasę gramatykalną z promocyą.

Ś w i e ż e  M o r e l l e t " ‘ !;;” ‘ ” ;
dzenia nadeszły do Handlu H. FLEISCHA ePod 
grem u w Hotelu Saskim, oraz S m a le c  i S lo -  
n ln a  w ę y ł e r s k A __________(ś6 8 -'-3 )

SPOSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE.

I a W ys, bar.
1 - Iw lin. par. 

| p  l'S przez 
1 ^ 0  ’Reaum

30

346 53 
27 44
27 52
28 ”’25 
28 34 
28 80

Stan ciep.
podług

Reaomora

-f-19’4 
12 8 
10 6

-fl3  0 
10 6 
8 4

wilgotn.
powietrza
w z g lęd n a

49
81
97

Eiernnek 
1 natężenie wiatru

zachód. słaby
r  »

zaih . pułno. zach. s l
połnoo. średni 

półn.-zasoh. słaby  
zachodni słaby

STAN
n i e b a

Zjaw iska
napowletrzno

pogoda z ehmur. 
poohmnrno

W  nocy. rano aż do południa 
deszcz. Iio*ć tego* na 11 sto- 

Dę k w a d r .n o  1U»___

•? ) . 
pogoda « chmar.

+  T 6

L i e y t a c y a
[odbędzie się na dniu 4 0  Lipca 1 8 6 2  w Czort- 

kow cu  dolnym, obwodzie Kołomyjskim na

^#§80 sztuk konijRif
rasy oryentalnćj, jakoto ogiery, klacze rodzajne, młodzież, 

Ikonie zaprzęine i wierzchowe w wysokiój szkole jeżdżo­
ne, dla dam zdatńe, tudzież powozy różue, ubiory na 
konie zaprzężns wierzchowe, narzędzia gospodarskie i m e­
ble. —  Ostatn a poczta Ohertyn.

(731-2 -3) _ _ _  R obert Pelz, Rządzcs.

PIG UŁK I
z r o ś l i n y  Mat ico .

pp. Grimault & Comp. aptek, w Paryżu.
pigułki te powleczone klejowatą substancyą używa­

ne są \v szpitalach paryzkich i zalecane przez sławnego 
doktora Ricordci, jak również przez najznakomitszych 
w Paryżu lekarzy, przygotowane są z ohwy peruwiań­
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu z balsa­
mem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszelkie preparata Ko- 
paiwy i Kubeby aż do dziś znane, stwierdzona została 
przez długo-letnie doświadczenia. Użycie ich nieutrudza 
żołądka, ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i blennoragie. Ekstrakt 
z tej rośliny przygotowany przez P. Grimault do spry- 
cowania dla osób, które przekładają zewnętrzne użycie 
tego lekarstwa, również pożądany sprawia skutek w te­
go rodząju chorobach.

Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do 
każdego pudełka. , _

Dostać można w apt. PP- M olędzinskiego w KRA­
KOWIE, —  w Składzie materyałow aptecznych p. J ó ­
z e f a  Mr o z o w s k i e g o ,  ulica Podwale N. 482 w WAR­
SZAWIE — i T o m a n k a  we LWOWIE (1406- 13-34) 

Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 20 ct. —  Z o- 
[pakowaniem do przesyłki 3 złr. 40 ct. w. a.

Rządzca Drukarni, Antoni Rother,


